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L e g g l fascistisslm i
Kraków, 7 sierpnia. | wysyła do parlamentu jedną trzecią liczby

Faszyzm wioski stanowiący jeden koniec wchodzących doń posłów ...................
tejsamej linii rozwojowej, której drugim jest' Najbliższe wybory ma]ą_ stanowić przejście 
bolazewim wszedł obecnie w okres n a jw y ż - ^  *a«ady liberalnej do tej nowej -  sredmo- 
Bzego swojego rozkwitu i potęgi. P r z e s i l e n i e , ! wtecznej, co n u  polegać na tom, ze po owa 
które w d ą 4  tej zimy przebywał, okazało się Poslow bęozie wybierana jeszcze według starej 
ułudnem. Głoszone zewsząd przepowiednie «a»&y liberalnej a druga połowa wealug no-
® jego rychłym upadku nie sprawdziły się. — we,'; . . .
Przeciwnie, faszyzm w walce w przeciwnika-i. Mamy tu zatem powrot do średniowiecza 
mi rozwinął tyle nowych sił, a raczej sp ra w -1 jego stanowoścr w formie najbardziej jaskra
m i  raz jeszcze takw ie łką  bezsilność sp o łe -^ e j-  Okazuje się.raz jeszcze, ze twórczość ludz- 
«e«stwa, że w m u to c ie  zajął śmiało szereg ka w zakresie form państwowych jes bartoo
"owych pozyCy[ z Sórych obecnie władzę ograniczona, ze wszystkie formy w siały  juz

systematycznie rozszerza i umacnia. | s to s o w a n e  > wypróbowane kolejno i zo każdy
^ a  schyłku letniej sesji parlament faszy- " 0" 0latoT im 

wolny od opozycji, siedzącej nadal 
r. Sw°jej awentyńskiej secesji, uchwalił po-

śmielej wyrusza naprzód, tem 
stowsP*CI1̂ ku letnie5 sesj1.. PaPaa]yilu. iasV ' pewiiiei trafia w tył, wydobywając rzeczy sta-
W T ;o t-WOlny 0d ,°-P?ZyC3i’ re jako rzekomo najnowsze."SDieo. • awentynskiej secesji, a p | rj. lko p(j y gjanv średniowieczne były. pro-
W arow/ trZy óałsze ustawy, rozwijające i o - j  kt m organicznym wielowiekowego histo-
7 e sT l t -  r w.s^ hm0e fŁ! Zyp ™ ^ ,7f f t ‘ ą ryczno-kulturalnego nrzwoju, gdy wiązały się leggi fasCistlssimi“ nazwane. Pierwsza z t y c h - * .  „ , » . ® w1at ó.
ustaw ogranicza, wolność nrasv w s.tow u"ie- logicznie z całym poglądem na świat
szcze wyższym niż poprzednie dekrety Mus- w5'm średniowieczu, z jego strukturą gospo-
soliniego, tak, że dzisiaj we Włoszech wolno- darcz% j społeczną, to wymyślona przez hege-
sci prasy niemar już zupełnie. Druga ustawa
hadaje rządowi prawo usuwania w krótkiej 
drodze wszystkich urzędników, podejrzanych 
O aiedość szczere solidaryzowanie się z jego 
ideologją, i rozszerza te pełnomocnictwa także 
na sędziów wszystkich stopni i profeorów uni
wersytetów, które to dwie kategorje posiadały 
dotąd przywilej nietykalności. Rezultatem tej 
ustawy jest, że sprawa w rodzaju afery Mat- 
teotiego nie powtórzy się już więcej, nie bę-

Ijanizm faszystowski, nowa podstawowa triada 
odznacza się całkowitą sztucznością i dowol
nością, która sankcje swe może znajdować tyl
ko w sile rządzących, a  nie w wyobrażeniach 
rządzonych. Dlaczego bowiem przyjęto tylko 
trzy grupy, a  nie pięć, siedm, dziewięć lub in
ną jeszcze jaką równie kabalistyczną cyfrę, na 
to, mimo natarczywych zapytań ze strony opo
zycji i krytykfi, twórcy projektu odpowiedzi 
nie dają. Gdzie przy takim podziale podzieć 
się inają ci wszyscy, którzy nie są ani praco
dawcami, ani pracobiorcami, ani inteligencją, 
n. p. drobni chłopi? W jaki sposób parlament, 
złożony z takich trzech grup przeciwstawnych 
ma być zdolnym do pracy? Oto pytanie, na 
które odpowiedź twórcy projektu odraczają 
aż do chwili wejścia ustawy w życic.

AV każdym razie jesteśmy świadkami ewolu
cji równie charakterystycznej jak ciekawej, 
która przedstawia wysiłek podjęty dla wyjścia 
z tego impasu, w jakim się życie cywilizowanej 
Europy znalazło. W skuteczność i trwałość 
eksperymentu faszystowskiego wierzyć nie 
można, ale przebieg jego może być nie mniej 
bardzo pouczającym. ’ (s)

Niemcy żadafa zerwania stosunków 
dyplomatycznych z  Polska

Berlin, 7 sierpnia. (AW). Na wczorajszem 
posiedzeniu Reichstagu, partja ludowa wniosła 
interpelację, domagającą się zbadania sprawy 
optantów w Pile, natychmiastowego zerwania 
stosunków dyplomatycznych z Polską i wyda
lenia wszystkich Polaków z Niemiec.

Niemiecko - narodowi wnieśli interpelację, 
w której domagają się zarządzeń odwetowych 
w stosunku do Polski.

Natomiast socjaliści i komuniści w swej in

terpelacji domagają się poprawy bytu optan
tów i ukarania urzędników, którzy ponoszą 
winę nieporządków.

W odpowiedzi na interpelację minister Stre- 
seman oświadczył, że konwencja genewska 
przewidywała wprawdzie wydalanie optantów, 
ale nie wymagała usunięcia optantów do pe
wnego terminu. Następnie minister omówił za
rządzenia odwetowe rządu niemieckiego.

Gwałtowny atak Stressemana
na Polsko

99P o lsk a  p o stęp u je  jak  żad en  in n y  n a ró d  w  Eur»pie“
Berlin, 7 sierpnia.

. -  . * . -----•> - - .  * ■" , (PAT). Wczorajsze posiedzenie parlamentu
zie bowiem ani sądu ani^ sędziiego, któryby. p0święC(me feył0 sprawie optantów niemiec- 

takiej sprawie odważył się p ją ć  s anowist ; kich. Mimo przygotowania ze strony prasy, ła- 
nieprzyjemne dla rządu. Trzecia wreszcie usta- wyr p0Sj5 W były praWjje pUSte. Na posiedzeniu 
Wa upoważnia rząd d<o rozwinięcia czynności f e l  obecn njemiecki w Warszawie Rau-
prawodawczych ta.kze na drodze pozaparla-1 s ”hgg * 1 warszawie, itau
mentamei w formie dekretów, które „ex post“ , w  * , .
mogą, ale nie muszą być przedkładane parła-L  E l r ?  interpelacje w sprawie op-
mentowi do zaopinjowania. | a ^  niemieckich z I olski, zabrał głos mirai-

7 ninwQ-7TT inb ™ r !ster Streseman, który w porozumieniu z iza-™ s a a n B - t *  y *  * *****  "*•*>*■
!T«b od
Cavoura

roku . ’ . lesz.Cze °d  ̂czasów arbitrażowego Kackenl^ecka, spelzy na niczem 
brzed i mi °Pier.a .S1̂  onstytucja włoska. Już z powodu oporu rządu polskiego. Rokowania 
komie’ mms^cami^wybrana w tym celu z iządem polskim, prowadzone w Warszawie 
onrv7 • z -piętnastu członków, zwanych przez w styczniu, czerwcu i liipcu, mające na celu 
win złośliwie „Solonami“,  ̂ wykończyła uzyskanie rezygancji Polski z prawa wydala-

~ e nowy projekt konstytucji, przyjmując! nia optantów lub przynajmniej ograniczenia te- 
podstawę elaborat profesora filozofji, hege-'g0 prawa, nie doprowadziły do żadnych po  ̂

jjamsty i faszysty w jednej osobie — Genti- J ważnych rezultatów.
Rząd uczynił wszystko co do niego należało 

Charakteryzuje ten projekt przeprowadzony i nikt, komu powierzono rokowania, nie za- 
w nim całkowity rozbrat z zasadniczą myślą ’ niedbał tej strawy.
doktryny liberalno-demokratycznej, pojmuią-j Streseman bronił następnie posła niemiec- 
c®j państwo jako sumę autonomicznych, rów-( kiego w Warszawie, Rauschera przed atakami 
pych i równoprawnych atomów-obywateli. prasy, zaznaczając, że poseł Rauscher do 
! ,z takiego założenia wyprowadzającej wszyst^ 
kie swe dalsze konstrukcje.

ostatniej chwili prowadził rokowania, a na ur
lop udał się dopiero wówczas, gdy się okazało,

r Projekt Gentilego, w przeciwstawieniu do tej że dalsze rokowania z rządem polskim byłyby 
doktryny, pojmuje państwo nie jako sumę je -! obniżeniem powagi i godności Niemiec, 
^nostek, lecz jako system współdziałania Ministerstwo spraw zagranicznych otrzymało 
i współistnienia grup społecznych, których ■ wiadomość^ od swego konsulatu generalnego 
rozróżnia trzy: grupę pracodawców, grupę p ra-! w Polsce, że rząd polski poczynił kroki celem 

|  grupę pośrednią — inteligencji wydalenia pozostałych optantów niemieckich

Jeżeli obecnie — oświadczy minister — 
uskarżamy się na t 0 że zagranica 
zamało reaguje na polską niesprawiedli
wość, to w dużej mierze jesteśmy temu 
winni, wysuwając na plan pierwszy warunki 
przebywania optantów w Pile, podczas gdy 
ważniejszą sprawą jest to że w G lat po woj
nie sąsiad nasz wydala z kraju dziesiątki i set
ki rodzin niemieckich. Rząd polski powołuje 
się przytem na prawo formalne wydalania, ale 
w tym wypadku i prawo fcrjnalne jest wielką 
krzywdą. Nie poraź pierwszy Polska postępuje 
jak żaden inny naród w E ŝJ&pie.

Minister przechodzi następnie do rokowań 
handlowych i oświadcza, że przyczyną preten
sji Polski do Niemiec jest to, iż' z dniem pierw
szego stycznia Niemcy zostały zwolnione 
z przymusu udzielania największego uprzywi
lejowania. Żadne inne państwo nie rozpoczęło 
z tego powodu wojny z Niemcami, nawiązując 
rokowania handlowe, jedynie Polska w prze
ciwieństwie do innych mocarstw, stanęła na 
tem stanowisku, ze na obronę prawa Niemiec 
odpowiedziała zakazem wwozu towarów nie
mieckich i z tegosamego powodu wydala dziś 
optantów’ z Polski.

W tejsamej sprawie przemawiali jeszcze 
przedstawiciele partji nacjonalistycznej pose 
Kurt, Kaudel, socjalista dr Nowak i wszech- 
niemiec Kubę.

m  niemiecRfl otahnje posła nie
mieckiego 0 Warszawie

Berlin, 7 sierpnia. (PAT). W kampanjt prze
ciwko rządowi z pow odu sprawy optantów,

S e s j i  c h e e  s m w k i M f  i

Berlin, 7 siei*pnia. (AW). „Lokalanzeiger 
podaje wiadomość, mającą wszelkie cechy sen 
zacji. Mianowicie dziennik twierdzi, jakobj 
Rosja sowiecka, wykorzystowiijąc moment, i  
Francja zajęta w Marolcku nie mogłaby się za

l o ł y c h m i o s f  w o j n s  z  P o l s k i ?

“ jąć swym wschodnim sojusznikiem, miała za- 
l -  miar w obecnej chwili sprowokować Polskę do 
r wojny.
e Artykuł utrzymany jest w takim tonie, jakb- 
- i by wojna już miała wybuchnąć.

Z a  s K a z o n i e  B o t o i n a  p r o

o l r z y n u i l i  t o y r o K I  I n

Warszawa, 7 sierpnia. (AW). „Express Po 
rannv“ donosi, że prokurator i członkowie try 
bunału sądu doraźnego, który skazał na śmien 
Bot wina, otrzymali wyroki śmierci od komuui 
stów.

W ł a d z e  m a ł a  ś r o d k i  b y  s M ć

a k c i e  0 y ® r o t o 0 q

Warszawa, 7 sierpnia. (AW). Prokurator Ko
walewski oświadczył w rozmowie z lwowskim

k u r a t o r  1  c z ł o n M e  s i d u  

m m  o d  K o m u n i s t ó o i )

- korespondentem „Rzeczypospolitej44, że władze
- polskie mają w ręku dostateczne środki, aby 
ć stłumić wszelkie poczynania komunistów. Po*
- trzeba jednak specjalnej ustawy, aby zniszczyć 

każdy przejaw działalności komunistycznej. —■■ 
Ustawa ta powinna być jednolitą dla całego 
państwa. Śledztwo w tych sprawach powinno 
pozostawać w ręku policji politycznej. Prero
gatywy prokuratora powinny być wzmocnione. 
Piożądanem byłoby utworzenie instytucji 3—4

[sędziów śledczych dla spraw szczególnej wagi.

l l i i i f  n a p a d  n i  P s

Gdańsk, 7 sierpnia. (AW). „Gazeta Gdańska4' 
donosi o nowym napadzie na Polaków'. Miano
wicie kilku robotników niemieckich napadło 
na towarzystwo polskie, jadące tramwajem po
między Wrzeszczem a Gdańskiem. Renegat

i H M i w  i p  G d a f i s k n

: polska,- typowa ofiara germanizacji pruskiej, 
nazwiskiem Wandiorski, rzucił się na kobiety  
polskie za to tylko, że rozmawiały po polsku.
Z frudem udało się zapobiec poważniejszemu 
zajściu.

-----------------------------------------

cobiorcćw * __^ ------------------------------------- x---------- -x------------------ --------- —-   . . . . .  .  ̂ ,
zawodoewj i wolnych profesyj. Obywatelem w Polsce w ciągu 48 godzi. W odpowiedzi na prasa atakuje posła niemieckiego w Warsza-
państwa w znaczeniu politycznym jest się tyj- to rząd niemiecki zastosował tesame kroki wie, Rauschera, zarzucając mu, iz w tym, tak
ko o tyle, o ile należy się do jednej z tych względem optantów polskich, przebywających ważnym dla optantów niemieckich okresie, ko-
trzech grup, z których też każda oddzielnie na terenie niemieckim. ry^atn. 7. urlonu.rzysta z urlopu.

Podróż Srianda do Londynu
Londyn, 7 sierpnia. (AW). Donoszą urzędo- 

wnie że Briand uda się do Londynu w ponie
działek w towarzystwie Bartcllofa, Legera 
i Fromage‘a. Pierwsza rozmowa z Chamberlai
nem nastąpi we wtorek, a najpóźniej we czwar
tek rano BrJand wróci do Paryża. Na konfe
rencji poruszaną będzie także sprawa zapro
szenia Stresemanna do podjęcia układów. Nie 
wiadomo jednak jeszcze czy Strestman będzie 
zaproszony do Genewy, czy też konferencja 
ministrów odbędzie się gdzieindziej, dokąd 
Niemcy zostaną zaproszone.

„Matin“ donosi, że opracowany przez mini
sterstwo spraw zagranicznych projekt paktu 
bezpieczeństwa, o którym Briand będzie mówił 
z Chamberlainem, zawiera 4 rozdziały, miano
wicie: 1) pakt nadreński; 2) traktat arbitrażo
wy francusko-niemieeki; 3) traktat arbitrażo

wy polsko-niemiecki; 4) traktat niemiecko-cze-? 
choslowacki. Te 4 dokumenty, aczkolwiek po
siadają pewne dość ważne różnice, powinny 
być przyjęte i podpisane w tymsamym dniu 
przez wszystkie interesowane państwa.

Paryż, 7 s ien n a . (PAT). „Petit Parisien“ 
donosi w sprawie odpowiedzi na ostatnią notę 
niemiecką, dotyczącą paktu gwarancyjnego: 
jest rzeczą pewną, że ministerstwo spraw za
granicznych nie poczyni żadnych ustępstw co 
do zasadniczych swych punktów, a  mianowicie 
co do przystąpienia Niemiec do Ligi Narodów 
bez żadnych dodatkowych warunków, oraz co 
do działania Francji na rzecz Polski i Czecho
słowacji. Skoro porozumienie w sprawie odpo
wiedzi dla Niemiec zostanie osiągnięte w Lon
dynie, to Francja rozpocznie wymianę zdań 
w tej sprawie z Belgją, Włochami i Japonją, 
a wreszcie wejdzie w porozumienie z Polską 

Czechosłowacją.

3AN WIKTOR.

W K O T LE
(Ci33 dąlszy),

XXXIII.

tom i .szukał pocałunków wargami, ukarmino t c h u M M I

r Z S l  ani najszaleńsze s!owa dusz jasno plamy.
. . . .  ’ .* . L .  . _  Muzyka i wino perlistym strumieniem prze

pływały przez żyły Szarskiego. W piersiach 
zakłębiła się krew, wzburzona była niby morze

nie starły tamtego wrażenia, które osiadło na 
dnie duszy.

XXXIV.Y  Y  Y  I W  -  1 “ v* ~ ę   v  '  v  %/

 ̂ ’ . . .  . . , cs ’ rozkołysane huczącemi falami w płomieniach
Na werandzie restauracyjnej siedział bzar“ jpożaru. Na wargi wypadały purpurowe bryzgi

w  linrrnom  fnurariZTraf-nnn t .
q •, . , i>a weranazie re&tauracy

'do*" * u° ,*SW-1 / • zacamilrzonego dnia wnikało -ski w licznem towarzystwie .
F° ’°ju 1 ściągało osłonę wroku, rozprasza- Weseliła sie obok orkiestra, wśród poszu-j 

’^ c  jasnosć. . - . 1 ^ * 4  - - - 1

Pierwszy obudził się Szarski. Był wyczeri
Chl^i cepami zmłócony. Oczy miał-
“histaiK) szlamem znużenia.— ^  znużenia,

ran na Patrzał bezmyślnie w po-
Jpy,. zadymiony oparem wspomnień. Wzrok 
k nvy pełzał powoli, przylepiał się do napot- 

nTryn/łm intAiir i CnAP7Qł n Q T aU ■■■■■ W

^ fekądś z duszy, zamulonej obrazami ohyd- 
yc Rrzeźyć^ wysączyła się struga niesmaku 

1 ^ lep iła  wargi.
ru ^ ePcbn3 łky to ciało z łóżka/W yrzuciłby do
W u 1 * ^ ie m âł na Postanowieiń<-

s ach ślniło się słowo lepkie, cuchnące.
zm™  ̂ zawwazyb że Tola obudziła się i przez 

Len^ne ^owiek* śledziła wyraz twarzy. 
bv ruchem wyciągała ramiona i jak-
oc7ekiw°C nięciu się ze snu’ w omdlewającem 
ścieIa*nifniA ÎaLrozkosz» przygarnęła go, roz- 

■Ra® 1 u. wabiący i kuszący.
wolnie poddał się odurzającym pieszczo-

pozani. 
siów.

mu roumów, wśród błękitnyoii mgieł dyruu, ! ^ ' r w . o m f u n k l r w . r ? t

- f e r g f  “  ■* *•pj-wała kaprysy dźwięków, rozkołysane w po- P(|k u , tak i teraz leciały u niemu spojrzenia, 
wietrzu. Czasem następowało drażniące zam il-^dne kuszące, namiętne -  usta gorejące w u- 
czenie, jakby to schadzka dwu tonów pod tę-i sta stęsknione, inne chłoszczące, obrażone, <lu- 
czowem niebem w niemym zachwycie, a potem.umie wzgardliwe, które na skinienie gotowo

lekkomyślne, żartobliwe i puste mknęły dro-j Nie mógł patrzeć w te ostatnie oczy, ono ście- 
bnemi krokami dźwięków po kobiercu w u-jliły cień czarny na radość ̂  bez troskliwych 
śmiechach wspomnień, słodkich zawstydzeń,; chwil. Może pod ich tchnieniem rozbudzone 
aby nagle wybuchnąć wrzawą wszystkich to-, j niedawno pragnienia, płochliwe myśli zagasły, 
nów wśród okrzyków namiętnych. j Podniecenie minęło. Umysł owionął gęsty opar

zatapiały się w oczach. Wszyscy wazięczyiij —  ^
się tajemną, niewyczerpaną a tak wymowną \ Drażniła go ta pusta muzyka, będąca^ wyra-
mową ruchów, przegięć głowy, rozchyleń ( obłudnych skłamanych dusz tak licznego
warg, spuszczeń powiek. Awanturki miłosne, 'Zgromadzenia. ^
przysięgi, zaprzeczenia, wyznania, nazwy, iniio-:j Unikał twarzy chorych. Szukał zdrowia. Ale1, 
na ba; wiły się w cienistych ogrodach muzyki, gdzie spojrzał, widział oblicza wybladłe, wy-1 
Wciąż pomiędzy wrzawą kawiarnianego rtn chudzone a ożywione, odświeżone jeno różem |

kupionym. Wśród podniecenia, zabawy oczy 
miały jednaki wyraz bezbrzeżnego smutku lu
dzi, skazanych na śmierć. Te oczy samotne i 
opuszczone z serca wysyłały w mroczną dal 
czarne g o ń c e ------------

Patrząc na nie myślał z głębokiem współ
czuciem, że to może ostatnie szczęśliwe lato. 
Za rok możo im la sama bez troskliwa, wesoła 
muzyka marsza żałobnego zagra. Może ta mysi 
o tem ich nawiedza, wiięc chą szaleć, aby 
choć z gromnicą w ręku wypić do dna radość 
ż y c ia .-------

— Cóż pan ta nagle zamilkł — ktoś zapy
lał Szarskiego.-------

^aw et mu słowem nie odpowiedział.
Siedział obcy, zgnębiony. Już postanowił 

wstać i bez pożegnania odejść.
Zatrzymał go nagle wzniecony rucL przy 

drzwiach.
Wchodziła kobieta, której nigdy w zdrojo

wisku nie spotkał. Drobna twarz, o rysach 
niezmiernie subtelnych, wynurzała się ze wzbu
rzonych włosów. — — W cieniu brwi oczy!.,. 
Oniemienie, zachwyt! Wargi rzeźbione chyba 
powiewami zrodzonemi na koronkach rozkwi- 
^j^cych róż — — ich barwą opylone — ich
wonią przepojone. W catcj postaci był
dziwny wdzięk, powab — ale jakby kwiatów 
pobladłych, mających we łzach umrzeć. Ta
kiego doznał wrażenia Szarski, przebudzony zo 
owych smętnych zamyślań.

Kiedy ukazała się obca kobieta po całej 
werandzie szept wionął.

i— Radońska... Radońska... ; ’ ,
| Pochylały się głowy. Przelatywały pytania:

— Kto ona — kto?
Słyszała te głosy, widziała wrażenie wzb 

dzonc^ i policzki rumieniec oprószył, jakby z 
rza pierwszym zachwyconem promieniem 
musnęła.

Szarski w niemem uwielbieniu i zdziwier 
odprowadzał przybyłą, wzrokiem wybrał 
miejsce i z taką mocą prośby nakazywał, 

i t.Jsgia i usiadła napizeciw na krześie nr 
wolnym stoliku.

"W tedy orkiestra wybuchnęła wrzawą. Zd 
wato się, że na jej powitanie zagrała pel 
piersią i uszczęśliwiona rzuciła się pod jej sl 
py, aby włosami melodji zamieść pył z miej; 
którędy przejdzie.

Szarskii przez cały czas nie spuszczał z n 
• Błagał tylko, aby powieki uniosła, 

n*a pragnienie jedyne, obaczyć barwę oczu 
duszę upoić w tych krynicach.

Pieścił jej twarz, włosy, głowę, szyję, każ 
drebmę obnażonego ciała.

Uległa jego prośbom. Wśród drżeń, zaws 
cLen iście dziewczęcych podniosła powieki, 
krotkiem błądzeniu spotkały się ich oczy, ]

zwarły sie , 7 3 •  ’ zaPomniane melodj
K f i J  ustami w «

goNl w ° o l \ t f ŚĆ brZyku sP°jrzeń Szarsl 
fciła powieki. 2  na^ z y m  żalem s

Już ani razu nie popatrzyła w jego stro
(C . ĆL s l



Sokoli i Atneruki onttMtznie Mai tm iH e
Wezoraj o godzinie 7.40 wieczorem przyby

ła do Krakowa wydeezka Sokołów polskich 
z Ameryki w liczbie 400 osób, wśród tego oko
ło 160 pań. Z okazji przyjazdu drogich gości, 
na budynkach rządowych, miejskich i prywa-. 
tnych pojawiły się chorągwie o barwach pań
stwa i miasta. Barbakan udekorowano chorą
giewkami, a dworzec przybrano kwiatami i fe
st onami. Na dworcu witali gości: wicewojewo
da Wawrausch, komisarz rządu Ostrov
z prezydjum miasta i radą przyboczną, repre
zentanci wojskowości, komitet przyjęcia, liczni 
przedstawiciele instytucyj kulturalnych, oświa
towych, oraz publiczność.

W momencie wjazdu pociągu odezwały się 
syreny kolejowe, a orkiestra odegrała hymn 
państwowy. Na peronie stała wzdłuż pociągu 
kompan ja honorowa Sokoła krakowskiego, de
legacje zamiejscowych gniazd sokolich, oraz 
orkiestra pracowników kolejowych.

Powitalne przemówienie wygłosił imieniem 
miasta wiceprezydent Wielgus, wypowiadając 
w  imieniu prastarej siedziby Jagiellonów ra
dość z odwiedzin rodaków z za oceanu. W od- 

. powiedzi przemawiał prezes sokolstwa pol
skiego w Ameryce, dr Starzyński, zapewnia
jąc, że emigracja polska w Ameryce zawsze 
stać będzie wytrwale na straży interesów od
rodzonej Rzeczypospolitej Polskiej. j

Następnie uformował się pochód, który udał 
się na plac Matejki, by złożyć hołd „Nieznane
mu Żołnierzowi*. — Olbrzymie tłumy witały 
z eutuzj. .nem rodaków. Przed płytą „Niezna 
nego Żołnierza44 wygłosili przemówienia: poseł 
T a b a c z y ń s k i ,  p. L i t k o  imieniem 
prasy polskiej na emigracji, pani K o r p a n t y  
Imieniem kobiet polskich w Ameryce i p. P a 
w l a k .  naczelnik Związku Sokołów polskich 
w  Am yee. Po ostatniem przemówieniu orkie

s tr a  odegrała hymn państwowy, poezem dele
gacja Sokołów z Ameryki złożyła wśród ma
jestatycznej ciszy wieniec na płycie „Niezna 
nego Żołnierza". Z pod pomnika Grunwaldz
kiego udali się goście do przygotowanych kwa
ter w mieście na wypoczynek.

W dniu dzisiejszym goście zwiodezą miasto, 
poczem spożyją od 2—4 wspólny obiad w re
stauracji Udziałowej przy placu Szczepańskim, 
od godziny 4—8 ćwiczenia Sokole na boisku 
sportowcem Wisła, bez względu na pogodę, zaś
0 godzinie 9 wieczorem odbędzie się w gmachu 
Sokoła na cześć gości uroczysta wieczornica.

W ciągu dzisiejszego przedpołudnia ucze
stnicy wycieczki Sokolej z Ameryki, witani 
z entuzjazmem przez publiczność na ulicach
1 żywo oklaskiwani, zwiedzali zabytki Krak o 
wa, poczem o godzinie 2 po południu spożyli 
obiad w restauracji Udziałowej na plantach.

Według ustalonego programu pobytu, dzi
siaj, o godzinie 4 po południu, rozpoczną się 
ćwiczenia sokole na boisku sportowem Wisła, 
które potrwają do godziny 8 wieczorem. Po 
krótkim wypoczynku na kwaterach, o godzi
nie 9 wieczorem rozpocznie się wieczornica w 
gmachu Sokoła.

W sobotę, dnia 8 b. m., od godziny 9 do 12 
zwiedzanie miasta (punkt zborny w Muzeum 
Narodowem), o godzinie 12 obiad w restaura
cji kolejowej, o godzinie 1.50 po południu od
jazd do Wieliczki, powrót o godzinie 6.48 i od
marsz na kwatery na wypoczynek. O godzinie 
7.30 wieczorem przedstawienie w teatrze im. 
J. Słowackiego: „Straszny Dwór44, o godzinie 
9.45 zebranie towarzyskie w Starym Teatrze, 
urządzone przez miasto Kraków, o godzinie 
12.25 w nocy odjazd pociągiem do Zakopa
nego. ,

Z naszych zdrojów
Krynica, 5 sierpnia. 

Krynica po burzy. — Brak światła elektrycz
nego. — Pobyt ministrów i wojewodów. Se

zon liczny, lecz chudy. — Z teatru.
Bardzo ucierpiał po burzy park krynicki, 

stoki Miohasiowej straciły przeszło 700 sztuk 
pięknego starodrzewia, które huragan powy
rywał z korzeniami, zawalając złomami depta
ki, wiodące od łazienek ku Michasiowej.

W poniedziałek wieczór znaleźliśmy się bez 
światła i połączeń telefonicznych, a groźny 
szum Kryniczanki zapowiadał wylew, gdyż 
fale dochodziły już do kresów ciosowego obra
mowania uregulowanych brzegów. Nie odbyły 
się przedstawienia i koncerty z powodu braku 
światła, posługiwano się świeczkami, których 
tak ie  brakło z powodu popytu.

Szczęśliwi byli mieszkańcy Diomu Zdrojowe
go, gdzie instalację elektryczną naprawiono 
w ciągu kilku godzin. Oświetlone okna gma
chu, który jest obecnie główną kwaterą pol
skiego rządu, budziły zazdrość mieszkańców 
domów prywatnych, gdzie oświetlenie uzyska
no dopieuo po 24 godzinach.

Bawiący tu* na wywczasach stracił kontakt 
ze światem, gdyż w przedpołudniowych go
dzinach telefon wyłącznie prawie służył dla 
rozmów urzędowych. Zatem ministrowie pra 
cują tu  w Krynicy na wywczasach, przyjmują 
kurjerów, szefów departamentów, przyjeżdża
jących tu  w  ważnych sp ra w ac h .^

Pobyt ministrów i licznych wojewodów, 
oraz innych reprezentantów władz bardzo oży
wił Krynicę, która wypełniła się wprost po 
brzegi, Zdawaćby się należało, że sezon tak 
liczny, rekordowe przyniesie rezultaty docho
dowe. Niestety, tak nie jest, gdyż wśród chrze
ścijańskiej publiczności lwia większość przed
stawia stan urzędniczy, korzystający ze zniżek, 
"W handlu zaznaczyła się stagnacja, jakiej nile 
pamiętają, służba skazana na napiwki, srodze 
biada na miniaturowe dochody, a  zarząd zdiio- 
jowy przeciążony jest pracą, gdyż tłumy kura
cjuszów napływają z żądaniami zniżek na ką
piele i taksy.

Teatr cieszy się idużem powodzeniem, spo- 
wodewanem wyborną obsadą, gdyż przybyły 
z zespołem warszawskich „Nowości44 wraz 
z 'dyr. Szczawińskim najlepsze siły operetkowe 
i baletowe. Codzienne owacje kwiatowe nagra
dzają grę artystów, przybyłych na gościnne 
występy. Bawlią tu Dobosz-Marko wska, Dor
nowska, Redo, Kamińska. Znakomicie się wy-, 
wiązuje dyr. Feliks Kochański, który z orkie
strą opery i operetki poznańsldej grywa nie- 
tylko w teafrae, lecz także na deptakach. Kon
certując codziennie, zdobył ogólne uznanie pu
bliczności. — W sobotę odbędzie się benefis 
p. Kochańskiego. Oprócz koncertu urządzonym 
będzie także kabaret, w którym weźmie udział 
niemal cały zespół „Nowości44. R. W.

N a d e s ł a n e .

Już najwyższy czas
zamówić futra, szale i t  p.

MODELE PARYSKIE
nadeazły już do firmy:
Tadeusz Sierpiński

Kraków, Florjańska 32, te!. 3564
t  Kupcy!
Chcecie podwoić W asze obroty? 
Dgłąsząjcie się w  naszem piśmie!

K RO NIK A
Kraków, 7 sierpnia.

Z ak oń czen ie  k u rsu  d la  n au czy
c ie li  s z k o l śred n ich

Unia 6 b. m. ukończył się w Krakowie hisło- 
ryczno-dydaktyczny kurs dla nauczycieli szkół 
średnich rozdaniem uczestnikom świadectw 
z  odbycia kursu. Organizowaniem kursu z ra
mienia ministerstwa W. R, j O. P. zajął się p. 
dyr. Kłodziński i wywiązał się ze swego zada
nia znakomicie. Na kursie wykładali prof. uni
wersytetu: drowie Kumanie cki, Estreicher,
Kłodziński. Sobieski, Piotrowicz, Semkowicz, 
Dąbrowski, Zweig i Dobrycki. Uczestnicy od
czuwają głębokie uznanie i  wdzięczność dla 
p. dyr. Kłodzińskiego i pp. profesorów, wykła
dających za tm d, podjęty w ich czasie wypo-' 
czynkowym. W ykłady stały na bardzo wyso- 
wim stopniu, a  uczestnicy kursu prawie wszy
scy poddali 6ię egzaminom z bardzo dobrym 
wynikiem. Pozatem wystosowano memorjał do 
inistersiwa W. R. i O. P., do komisji oświato
wej Sejmu oraz do posłów i związków nauczy
cielskich w sprawie ułatwień w uzyskaniu kwa- 
lifikacyj nauczycielskich. Kurs umożliwił wza
jemną wymianę myśli nauczycielstwa średnie
go z rónych stron Rzeczypospolitej. To też 
uczestnicy z miłem wrażeniem rozjechali się do 
domów. j ■ i . . . .  i ,

P o ż e g n a n ie  p o s ła  P ea r so n a  
w  W arszaw ie

Dnia 5 b. m. w Resursie kupieckiej w Warsza
wie odbyło się śniadanie pożegnalne na cześć ustę
pującego ministra pełnomocnego i posła nadzwy
czajnego Stanów Zjednoczonych w Polsce, prof. 
dra Alfreda J. Pearsona, urządzone przeiz Tow, 
polsko-amerykańskie i ameyfcańsko-polską Izbę 
handłowo-przemysłową w Polsce. Na śniadaniu, 
prócz ministra Alfreda Pearsona z małżonką, byli 
obecni między innymi: minister Sikorski, minister 
Morawski, dyrektor protokołu dypl. Przeździecki, 
naczelnik wydziału prasowego M. 8. Z. p. Gra
bowski, dyrektor departamentu dr Bertom, admi
rał J. ZwierkowsM, urzędnicy poselstwa Stanów 
Zjednoczonych z żonami, widu przedstawicieli 
kolomji amerykańskiej i t. d. /

Przy deserze zabrał głos p. Kotnowski, prezes 
ame ryk a ńsko-polslde j Izby handlowoptrzemysło- 
wej w Polsce, podnosząc zasługi ministra na polu 
zbliżenia polsko-aimerykańskiego i wręczył mini
strowi adires, artystycznie wykonamy, w barwach 
ludowych, od Towarzystwa połsko-anierykańskie
go i ameiykańsko-polskiej Izby handłowo-przeiny- 
słowej w Polsce.

Wzruszony minister Pearson podziękował w 
dl u ższean przemówieniu, zaiznaczając swą głęboką 
wdzięczność za te wyrazy uznania i podnosząc 
świetne rezultaty w dziedzinie organizacji we- 
wnętrano-państwowej, osiągniętej dzięki pracy 
premiera Grabskiego i jego współpracowników w 
gabinecie ministrów. Pearson podkreślił, że z na
rodem polskim będzie go łączyła pamięć tych 
wszystkich przyjaciół polskich, z którymi go los 
zetknął, ora*z pamięć serdecznej gościnności, ja
kiej doznał w czasie swej podróży do Krakowa 
i Lwowa.

W yk ład  prof. Dyhoskfiego 
w G en ew ie

Z Genewy donoszą: Prof. Dybowski wygło
sił tu wczoraj w instytucie angielskim pierwszy 
z ifizech zapowiedzianych wykładów o Polsce, 
z cyklu odczytów, zorganizowanych pod egidą 
międzynarodowej federacji uniwersyteckiej 
przez pnof. Zimmennana. Prelegent, przedsta
wiwszy położenie Polski w chwili jej odbudo
wy pod względem dzielnicowym i narodowo
ściowym, zobrazował stan sprawy mniejszo 
ścijowej, poruszając jednocześnie szereg zwią
zanych z nią aktualnych zagadnień politycz
nych. Liczne audytorjum, złożone przeważnie 
z młodzieży angielskiej, przyjęło wykład głoś- 
nemi oklaskami. Z ramienia delegacji polskiej 
przy Lidze Narodów obecni byli sekretarz 
delegacji Gwiazdowski i Morstiig.

Zamek Salina, siedz faa Druzów.
W Syrji, pozostającej pod protektoratem Fran cji, 
ujawnił się ruch Prnzów przeciwko rządom 
francaekiia, wywołany podobno wpływami nie
mieckimi. Na czele tego ruchu stoi sułtan Atrasz- 
Główna siedziba Druzów znajduje się w zamku 

Saliraa na Libanowie.

Gfuajpy Tatr
Jak  ostatnio stwierdziono, trzecią ofiarą tu

rystycznego wypadku na przełęczy Lodowej 
w Tatrach, jest słuchacz filozofji trniw. Jag., 
Ryszard Wasserberger.

Zwłoki prokuratora Kasznicy, jego syna 
i R. Wasserbergera przeniesiono wczoraj do 
kostnicy w Zakopanem. Przyczyny ich tragicz
nej śmierci nie ustalono jeszcze. Jak  już dono
siliśmy, zwłoki ich znaleziono koło pizelęczy 
Lodowej, jednakże według dotychczasowych 
informacyj, nile ulegli oni żadnej zwykłej ka
tastrofie taterniczej, to znaczy, że nie spadli 
w przepaść i na ciałach ich nie znaleziono 
śmiertelnych obrażeń.

Według innej wersji, turyści zamarzli, we
dług drugiej, ulegli zaduszeniu wskutek nagłe
go podmuchu huraganowego, a zimnego wia
tru, który zatkał im oddech. Opowiadanio, że 
znaleziono ich leżących poniżej przełęczy Lo
dowej z  pianą na ustach.

Zdaje się, że żona' ś. p. prokuratora Kuszni
cy uniknęła smutnego losu dzięki temu tylko, 
że znajdowała się poniżej tego punktu, gdzie 
huragan zimnego wichru spowodował śmierć 
turystów.

R ozszarp an y  p rzez  ty g ry sa
Znany właściciel wędrującej menażerji, Ka 

roi Kludsky, który wiele lat spędził, również 
i w Polsce, a głównjp w Małopolsce, uległ tra
gicznemu wypadkowi. Menażerja jego bawi 
obecnie w Jugosławji. W czasie przedstawienia 
w Nowym Sadzie, w chwili gdy Kludsky popi
sywał się tresurą 7-miu wspaniałych tygrysów 
bengalskich, jeden z królów dżungli rzucił się 
na Kludsky4 ego i zadał mu ciężkie rany pazu
rami i zębami. Dozorcy pospieszyli natychmiast 
na pomoc obficie broczącemu krwią dyrekto
rowi, usiłując przy pomocy drągów żelaznych 
odpędzić tygrysa od ofiary. To jeszcze bardziej 
rozjuszyło tygrysa, który ponownie rzucił się 
na Kludsky4ego. Publiczność ogarnęła panika, 
kobiety mdlały. Rozżarte zwierzę dopiero wów
czas puściło swą ofiarę, gdy kilkunastu dozor
ców wpadło na aTenę i biciem zmusiło je do 
ucieczki. Dyrektor Kludsky przewieziony zo
stał do szpitala, gdzie dokonano operacji, lecz 
mała jest nadzieja utrzymania go przy życiu. 

.* o------
WIADOMOŚCI OSOBISTE. Dowódca obozu wa

rownego w Krakowie, pułkownik sztabu general
nego, A u g u s t y n ,  rozpoczął urlop wypoczyn
kowy. Wobec tego, że jego zastępca, podpułko
wnik S c h l o e g l ,  odbywa wyższy kurs wojsko
wy, przeto dowódcą obozu warownego na czas 
urlopu pułkownika Augustyna ustanowiono sze
fa taborów, podpułkownika Jana K o s t r z e w -  
s k i e  go. i

Dr TOMASZ JANISZEWSKI PRZECHODZI 
W STAN SPOCZYNKU. Docent tdr Tomasz J  a- 
n i s z e w e k i ,  b. minister zdrowia publicznego, 
naczelny lekarz miejski w Krakowie, wysłużył 
z dniem 9 kwietnia b. r. przepisane statutem eme
rytalnym lata służby i nabył uprawnienie do 
przejścia w stan spoczynku. Na tej podstawie 
wniósł w dniu 4 sierpnia b. r. podanie dio prezy- 
djum miasta o przeniesienie go w stan spoczynku 
z dniem 7 b. m.

WIECZORNICA LEG JONO W A, urządzona wczo
raj w lokalu. „Związku legjonistów“ przy ulicy 
Florjańsfciej, zgromadziła bardzo liczne grono by
łych żołnierzy leg jonowych wraz z iieh rodzinami. 
Wśród koleżeńskiej pogawędki, serdecznych prze
mówień prezesa Tomaszkiewicza., oraz członków 
zarządu* pp. Strojka i Wojtygi, oraz ochoczych 
tańców przy dźwiękach orkiestry 20 p. p., zabawa 
przeciągnęła się do rana. Bardzo serdecznie toa
stowano na cześć towarzysza broni oficera I. bry
gady Legjonów polskich, a członka zarządu okrę
gowego Związku legjonistow w Krakowie, p. Hen
ryka Barwińśkieg'0 , z powodu powołania go na 
zaszczytne stanowisko dyrektora teatrów miej
skich we Lwowie.

PROGRAM PRZYJĘCIA DZIECI POLSKICH 
Z FRANCJI. Dnia 5 b. m. po południu odbyło się 
pod przewodnictwem. wiceprezydenta RotUego 
posiedzenie ściślejszego komitetu przyjęcia dzie
ci emigrantów polskich z Francji. Starszy radca 
magistratu, Dustza, złożył sprawozdanie, w któ- 
rern między innemi zaznaczył ofiarność przemy
słowców i kupców krakowskich, którzy zobowią
zali się dostarczyć bądź to pieczywa, mięsa i t. p., 
bądź też złożyli pewne kwoty na koszta przyjęcia. 
Oprowadizcjniem dizieci po Krakowie zajmie się 
profesor Gruszecki z kilku pizewodnikami; do 
muzeów, Zamku na Wawelu i t. d., dzieci będą 
miały wstęp bezpłatny. Dzieci przybędą do Kra-

ULGI DLA AKADEMIKÓW. Minister spraw 
wojskowych zarządził, aby studentów wyższych 
uczelni, którzy w tym . roku ukończą 26 lat bez
względnie wcielić do szeregów. Natomiast stu 
denca, ktarzy w roku 1920 zaciągnęli się do armii 
ochotniczej i przesłużyli tam najmniej cztery 
miesiące, mogą korzystać w roku 1925—1926 z ur 
łopu, który im umożliwi ukończenie studiów.

SAMOPOMOC WŚRÓD INWALIDÓW. Powia
towe Kole Związku inwalidów wojeoimdi w Kra
kowie zawiadamia, że udzieli najbiedniejszym 
ozicnifcom, posyłającym dzieci do szkoły, zapomóg 
m  aakupno książek. Podania wraz ie  świadec
tw auu szWnemi należy składać w sekiw ujade' 
Związku (Podzamcze 1. 30) do dnia 20 b. m. Ni£ 
zniszczone, nadające się do użytku książki zeszło
roczne należy zwracać.

POGRZEB Ś. P. MARJI RGLLOWEJ, żony
wi '^prezydenta miasta Krakowa, Karola RoUego, 
odbył ślę dzisiaj w południe na cmentarzu rako
wickim przy tłumnym udziale publiczności Celem 
oddania ostatniej posługi Zmarłej, przybyli mię
dzy innymi: komisarz m. Krakoiwa, W. Ostrow
ski z wiceprezydentem drem Wielgusem, z naczel
nikami wydziałów magistratu i dyrektorami za
kładów miejskich, liczne grono radców miejskich 
i członków Rady przybocznej, pułkownicy Augu-: 
styn i Dzmkiewiciz, wicewojewoda Wawrausch 
z naczelnikami wydziałów województwa, wacepr. 
M y  skarbowej Gajewski, reprezentacja polskiej 
Y. M. C. A. i zakładów dobroczynnych miasta, 
pluton straży pożarnej z naczelnikiem OMdowi- 
ozem ze sztandarem, bawiący w Krakowie arty
ści teatrów krakowskich, lwowskich i warszaw
skich z dyrektorami: Trzcińskim, Turskim i Pi 
larskim, grono redaktorów i publicystów i wielu 
innych.

Podczas egizefcwij w kaplicy cmentarnej i nad 
grobem pieśni żałobne wykonał chór Opery war
szawskiej. Kondukt, złożony z licznego grona du 
chowfeóstjwa, z ks. prałatom Krupiiiskim, prowa
dził ks. kanonik dr NiemczyńsM, proboszcz z Pod
górza. . ,

Powszechne wzruszenie budził długi kondukt, 
który otwierała, postępująca za trumną, rodzina 
Zmarłej z Wiceprezydentem Roiłem, z' córką, sy
nem i wnukami. Po odprawieniu ostatnich mo
dłów nad grobem i  odśpiewaniu przez chór Opery 
warszawskiej „Saive Regina“, przyjaciele S zna- 
jomi składali wiceprezydentowi Rollemu I jego 
rodzinie głęboko odczute wyrazy współczucia.

© i i f e  7si e r p s i i a s

W piątek dnia 7 b. m.
M a d a m e  l y

Pueein‘ego

Sobota dnia 8 b, m.

S t r a s z n y  B w ć r
^ opera Moniuszki

Gościnny w s t ę p  K A R O L A  
A D W E N T O W IC Z A  i  Marii 
Gorczyńskiej, artystki teatrów  
— m iejskich w  Warszawie —

„ i - f  i “
rcywesola konied a Pranciszka Macka

REICHEBEBG VIMPZYH. TARGI
i specjalne targi dla ekonomicznego prowadzenia 

przedsiębiorstw 1453
od dnia 15-go do 21-go sierpnia  1925 r .

Zapiski literackie
— „ŚWIATOWID44 w ostatnim numerze pnzy- 

nosi szereg wytwornych reprodufccyj z wnełkiego 
raidu polskich łotników wojskowych, bardzo cie
kawe zdjęcia, lustrujące wałki policji ze złoczyń
cami, szereg z walk w Maroku, szereg fotografij 
z wyprawy myśliwskiej do Afryki, nadł|0 bardzo 
bogatą, jak zwykłe, fotograficzną kronikę osta
tnich wydiarzc-ń politycznych, społecznych i t. ćL, 
wreszcie obszerny dział, poświęcony kobiecie. — 
Całości numeru dopełnia część rozrywkowa^ obej
mująca numer, dział szaradowy i zagadkowy.

wycieczki jest, następujący: Dzień pierwszy 15
b. m., w sobotę: przed południem zwiedzenie Zam
ku, Waiwełu i arrasów; po południu zwiedzenie 
kopca Kościuszki, Parku Juyenja, tamże bawawa 
i podwieczorek. Dtzień diugi, 16 b. m., w niedzie
lę: przed południem zwiedzenie Muzeum Narodo
wego; po południu zwiedzenie kościoła N. P. Ma- 
rji, następnie podwieczorek i o godizinae 8 w Bur
sie rękodzielniczej przedisitaiwienie dwóch aktów 
z „Kościuszki pod Racławicami44. Dzień trzeci, 17 
b. m., w poniedziałek: przed południem zwiedze
nie miasto, o godzinie 12 obiad, o godizinie 1.30 
odjazd do Wieliczki, zaś po powrocie odpoczynek 
i przygotowanie do odjazdu do Zakopanego.

POGRZEB Ś. P. GENERAŁA ANTONIEGO 
MADZIARY odjbędizie się w sobotę, 8 b. m., o go
dizinie 4 po południu z kaplicy szpitala wojsko
wego przy ulicy Wrocławskiej.

Najłatw iejszy zarobek
polega na oszczędzaniu przedmiotów, które 
używasz. Przy pomocy „Raco44 fenomenalnego 
wynalazku holenderskiego oszczędzasz, zarabiasz. 

Raco“ czyści, odnawia, dezynfekuje wszelkie 
materjały, usuwa wszelkie plamy.

Cena pudełka, zawierającego 12 tabl., zł 1*20.
' Żądajcie wszędzie.

Generalne p r z e d s t a w i c i e l s t w o  na Polskę 
W!. le llex3 Kraków, ul. Starowiślna I® 

Na Małopolską i Śląsk wyłącznie 1470 
3L T m ts ,  K raków , n l is a  W o lsk a  Ł«

„REDUTA41
Lubicz 15

Pierwszy seans g, 6
3

I i ®  § p O E * t U
Kolarze polscy wyjechali do Amsterdamu na 

zawody o mlstraowstwo świata. Dnia 6 b. m. 
wyjechali do Amsterdamu kolarze polscy, aże
by wziąć udział w zawodach o mistrzowstwo 
świata. Przed samym odjazdem znany kolarz 
Franciszek Szymczyk, oświadczył, że za?bvno 
on jak i Łazarski, który przyleciał dziś aero
planem do Warszawy, czują się świetnie i są 
pełni nadziei. Równocześnie wysyła Poznań 
głośnego kolarza Langego, tak, że kolarze pol
scy mają szanse zdobycia Miku nagród.

Rowerem dookoła Polski. — Do Warszawy
..........................................  . . .  przybył Kazimierz Romanowicz z Kołomyi.

kowa dnia 14 b. m. wtecizore^ Program pobyty ‘Postanowil on objechać rowerem całą Polskę
z bardzo skromnemi funduszami. Zwiedził dlo- 
tychczas Górny Śląsk, Częstochowę, Poznań, 
Pomorze, a teraz przybył do Warszawy. Na
stępnie kieruje się na Wilno, Brześć Litewski, 
Tarnopol i wtraca do Kołomyji.
Hakoali (Graz) — „Cracovia“. Zawody to od
będą się w niedzielę 9 sierpnia. Jlakoah należy 
do najlepszych prowincjonalnych drużyn au- 
strajckich i nie ustępuje pierwszoklasowym 
drużynom wiedeńskim. W obecnym swem 
tornee po Polsce pobił on lwowską Hasmeneę 
4:2, przemyską Polonię, niezwykle na swojem 
boisku niebezpieczną 3:1, a  z reprezentacją 
Lwowa w składzie prawie identycznym z tym, 
który widzieliśmy w Kiakówie, przegrał l.:(» 
i to z rzutu karnego.

JOlIRCi"
Starowiślna 21

Strącone bożyszcze
Dramat -wspłSczesny -w 8 aktach z gwiazdami 
ekranów l ia n ą  Haid i Betty Biythe w ro-

o godz. 6-te]
w Dtedzî j od g. 4^0

— „   ---------------   ./spaniało.
•wystawa. — Żywa, zajmująca treść. — Cudowna
Sa. Obraz ilustrują śpiewem rosyjscy artyści 

ar]a Czerniecka i Marek Kamiońskij,

1 tajemnic 
puszczy i kniei

dramat w 8 aktach, 
ponadto: komedja w 2 aktach,

F e rd e k  i  M erd ek  
szuka ją  b lo n d yn k i

„SZTUKA44
św. Jana 4
Seansy o 

godz. 5, 7 i 9

ff niedzielę od godz. S

„ D Z I K I E  S E R C A "
Wielki dramat egzotyczno-awanturniczy w B-miu 
wiolkich aktach niebywałych senzacyj i  fascy
nujących przygód pośród najdzikszych szczepów 
wysp Pango i Moa. — Autentyczne przepiękne 
zdjęcia dotąd niewidzianych krajów i szczepów, 
Walki dzikich z białymi. Tańce wojenne dziku
sów. Starcie między szczepami. Morze, góry, 

lasy, dzika flora i fauna.
Ponad program arcywcsola komedja —tryskrJucJi hurrir.reni ł dc.widpeni._

Premjera! Premjera!---
arcydzieło wytwórni „Patamount* pod tytułem:

„ D z i s i e j s z a  m i l c ś ć „
(ogpdsta

Niesłychanie zajmujący dramat z życia nowo
czesnego małżeństwa w 7-miu wielkich aktach 
pełen przygód, awantur i pikantnych romansów. 

Nad program wytworna komedja.

Stradom 15

godz. 6-ej

Niebezpieczna wyprawa
(Dwa serca kobiece)

dramat senzacyjny 
W głównej roli:

LUCJANO ALBERTINI

MADAME BUTTERFLY, STRASZNY DWÓR, 
VERBUM NOBILE, PAJACE, FAUST, TANN- 
HAUSER. Dzisiaj, w .piąt-ek, daną bęńzte raiz je
dyny melodyjna egzotyczna operetka japońska: 
„Madame Butterfly" z gościnnym występem Ada
ma Dobosza. W sobotę, fcu ucacizeniu ajaizidu So
kołów polskich z Ameryki, „Straszny Dwór44, na- 
rodowa opera Moailusżki. W nied:zielę dwa przed
stawienia: po potedniiiu o godzinie 3 >2 : „Yerbum 
Nobile44 i „Pajace44 z gośdnnym występem Ludwi
ki Jaworzyńskiej i St. Gruszczyńskiego, oraz wio* 
Cfzorem po raz otstatni: „Faust44 z gościnnym^ wy
stępem Adama Dobosaa i Tadeusza Ordy. W po
niedziałek, 10 b. m., wystawnone ibędzie wspank?'’ 
łe arcydzieło Wagnera: „Tannhauser44.

„1—0f< W „BAGATELI44. Tryskająca humorem 
komedja Franciszka Macka „1=044 w wykonaniu 
Marjł Gorczyńskiej, Karola Adwentowicza i Ta
deusza Wesołowskiego, zdobyła na wczorajszej 
pTemjeuze ogaomine powodzenie, które znajdowało 
swój wy rac w rzęsistych oklaskach i wybuchajch 
eizcizort^o śmiechu. Komedja ta graną będzie je
szcze tylko trzy racy, a to dzisiaj, iw piątek, oraz 
w sobotę i w ntediziełę o godzinie 8.15 wieczorem, 

Dwa ostatnie przedstawienia legendy dramaty
cznej An-Skiego* „Dzaeń i noc44 odbędą się w SO" 
botę i w niedzielę o godzinie 4 po południu pó 
cenach zniżonych. W głównej roli Reb Dona pj 
Karol Adiwentowiciz. ■

ZESPÓŁ „QUI PRO QU044 W „BAGATELI" 
Od pcnied>zaałkiu, IG b. m., rozpoczyna w „Bag£j
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ŁeJi” występy (zespół warszawskiego arty&tycłme- 
gx) teatru „Qui pro Quo“ w rewji pod tytułem: 
„Bez koszulki”. Rewja ta od dłuższego czasu. gra- 
na 'jest z olbrzymieim powodzeniem w .Paryżu. — 
W wylkonaniu wezmą udział pp.: Ordonów)i. 
rioissi, LawiMd, Macherski, Jastrzębiec i inni.

i P.— a a  .g r~r» ; .
REPERTUARY:

TEATR IM. SŁOWACKIEGO
Piątek. 7 b. m.: „Madame Butterffiy”.
Sobota, 8 b. m.: „Straszny Dwór”.
Niedziela, 9 b. m., po południu: „Yerburn No- 

biile”, „Pajace”; wieczorem: „Fausta”.
Poniedziałek. 10 b. m.: „Tannhkuser”,

[■“' TEATR „BAGATELA"
Sobota, 8 b. m., o godzinie 4 po południu, ceny 

zniżone: „Dzień i noc”; wieczorem o godzinie
8.15: „1—Ó”. «

Niedziela, 9 b. m„ o godzinie 4 po południu, 
ceny zniżone: „Dzień i 
nie 8.15: „1=0”;

noc”; wieczorem o godzi-

Teatr „Baaateia"
„1=0" („RAZ SIĘ NIE LICZY”).

Komedja w 3 aktach Fr. Macka. Gościnny występ 
pp. Marji Gorczyńskiej i Karola Adwentowicza.

Recenzja wakacyjna nie może być zbyt szcze
gółowa. Dlatego wszelkie bliżsae r o zważania na 
teni‘»t samej komedji, jak też jej młodego berliń
skiego autora, zostawiam słuchaczom, dla których 
przyciągającym magnesem w tym wypadku, prócz 
izawsze tak interesującej świetnej gry Karola Ad
wentowicza, będzie przedewszystkiem nieznana 
dotąd, a tak sympatyczna indywidualność aktor
ska p. Marji Gorczyńskiej, artystki teatrów miej
skich w Warszawie. Treść zresztą sztuki, której 
tak zachęcająca „teza” wyraża się całkowicie w 
tytule, nie pmd>:.%wia żadnych wątpliwość, sko
ro sam autor jak to trafnie zauważyli jedna 
z miłych wczorajszych słuchaczek, każdy akt za
myka, wyraźną pointą, jakby kwintesencją akcji.

Więc akt I, — ośmieszywszy męża-peychoioga, 
wybuchem nierozumnym zazdrości przyspieszają
cego przyprawienie sobie „rogów” — głosi: jaki 
to osd-oł z tego męża. Akt IL, Taelizując „zdradę” 
według urojonej koncepcji męża, w chwili zaka
zanego uścisku triumfuje pragnieniem zemsty: 
ach, gdyby to mąż (więc ten osioł) zobaczył. Akt 
wreszcie III., przezabawna satyra na rzekomo 
bystrą spostrzegawczość ,^łębokich“ psycholo
gów, oraz naiwne zaślepienie „uczonych roga
czy” — gdy kochankowie napróżm© usiłują „mę
ża” przekonać o swoim postępku, urzeka słowa
mi ich komicznego oburzenia: ach, jakie to ©z-

^ N i e ^ ć  zatem eztaM, tóórej komnam tp ^ ź a  
sde w zatownem przecSwStaiwierfu wręcz odmien
nych położeń duchowych i wynikających Błąd 
sytuaeyj, jest tutaj rzeczą główną, lecz gra arty
stów, dzięki której komedja nabiera życaa. Bo 
też warto naprawdę zobaczyć na scenie p. Marję 
G o r c z y ń s k ą ,  by przekonać się, że poza kał- 
W  tak głośno dzisiaj błyszozącemi gwiazdami 
^^TSzawskiemi, jaśnieją widocznie iw stolicy i je- 
szcze inne, równie może piękne i urokliwe. Inte- 
resującąj ozy obojętną rolę, p. Gorczyńska na- 
pewno ucizyni ciekawą, skoro w samej już swej 
ładnej postaci ma tyle niezawodnych wdzięków.

zestrojonych z grą równie lekką, jak pe- 
J!?*. I^^ą la jącą  jej trafnie wydobyć wszystkie 

zmienne tony (od iromji i gniewu poprzez 
wybuch kobiecej wściekłości, a później z miło
snej mocji do poczucia winy i naiwnego oburze
nia).̂  To też publiczności naszej szczerze podoba
ła saę p. Gorczyńska, czego wyrazem były żywe 
.oklaski i wiwaty.

Lwią część uznania zbierał oczywista także do
skonały jej partner, p. A d w e n t o w i c z ,  w zar 
bawnie miłej na pół groteskowo, a tak finezyj
nie ujętej postaci psychoioga^rogacza. — Także 
Współpartner krakowski, p. W e s o ł o w s k i ,  
poprzez widocznie zbyt ciasno przez autora na
kreślone ramy postaci umiał wydobyć sobie wła
ściwe błyski humoru, przypominające żywo 
zalety tego tak miłego talentu. Ofiarowane mu 
wczoraj kwiaty były jakby pożegnalnym uśmie
chem sceny dla opuszczającego już niebawem 
Kraków sympatycznego artysty. * Boi. P.

POGORSZENIE W STANIE ZDROWIA STE
FANA ŻEROMSKIEGO. „Kuijer Warszawski” po- 
daje, iż w stanie zdrowia Stefana Żeromskiego 
zaszło ostatnio znaczne pogorszenie. Lekarze wraiz 
z najbliższem otoczeniem wielkiego pisarza dokła
dają wszelkich starań, aby nieść ratunek I ulgę 
choremu,

ODZNACZENIE GENERAŁÓW. Prezydent Rze 
czypospolitej nadał krzyż oficerski orderu „Od
rodzenia Polski” pułkownikowi Pierackiemu i zło
ty Krzyż zasługi gen. Zaruskiemu.

AMBASADOR CHŁAPOWSKI NA URLOPIE.
oz-nańsfci „Postęp” dowiaduje się, że ambasador 

Paryżu, mini&ter Chłapowski, spędzi 
^ je  w majętności swej Bronikowo i

nego, pułk. Haimanisa. Delegacje przybywają na 
manewry wojsk polskich ma Wołyniu. ■

PUSTKI W TEATRACH WARSZAWSKICH.
Czytamy w dziennikach warszawskich: W lipcu 
w teatrach wtaimzawfckich były takie „puchy”, że 
podczas przedstawień można było spokojnie oku
rzać fotele, wogóle przeprowa/dzać remont sal. 
W Teatrze Narodowym przedstawienia wieczorne 
przyniosły 12.5% kompletu ,kasowego” i gdyby 
nie tak zwane kartki (inaczej „gapa” teatralna), 
to aktorom nie chciałoby się poprostu grać. 
Szczęśliwie widzów darmowych trochę się znała- 
■zło, więc na saM bywało zajętych (przeciętnie) 19 
procent miejsc. W czerwcu było lepiej — 36.6%. 
W „Letnim” pustki były jeszcze przerażliwtsze -  
20.6%.

ZAPOWIEDZ STRAJKU METALOWCÓW 
W WARSZAWIE. „Robotnik” podaje, że wczo
raj odbyło się z e b r a n ie  delegatów robotników me
talowych. Uchwalono zwołać na 10 b. m. wiec 
i ewentualnie uchwalić ogólny strajk metalowców 
w Warszawie, o ile rząd do 13 b. m. nie zwoła 
wspólnej konferencji z pracodawcami.

SKUTKI WICHURY W WARSZAWIE. Zarząd 
plantacyj miejskich wczoraj dopiero obliczył do
kładnie drzewa i krzewy, zniszczone przez szale
jący w ubiegły poniedziałek wicher, połączony 
z ulewą. Okazuje się, że w ogrodach i parkach 
wichura wyrwała z korzeniami 37 drzew, zaś na 
ulicach i placach 54. Pochylonych i oderwanych 
od pali drzew było w parkach i ogrodach 116, zaś 
na ulicach i placach 467. Nadto w ogrodach i par
kach wichura zerwała wiele krzewów i kwiatów.

WYKRYCIE SZAJKI FAŁSZERZY PASZPOR
TÓW DO PALESTYNY. Policja warszawska wy
kryła wczoraj w biurze Emigracji palestyńskiej 
niejakiego Adłensteiaa, „przybyłego z kresów”, 
fabryczkę paszportów zagranicznych. Rewizji do
konano po ścisłej obsewacji pewnego zjawiska: 
mianowicie na rynku emigranokim ukazało się 
w ostatnich czasach wiele podrabianych paszpor
tów zagranicznych do Palestyny i to naprowa
dziło na ślady. •

Za paszportami, fabrykowali eml pokątinie, wy- 
się z rąk policji liczni przestępcy polity

czni.
NOWY BISKUP WILEŃSKI. Z Warszawy do

noszą, że następcą ustępującego ze stolicy bisku
piej w Wilnie ks. Matule wicza będzie ks. biskup 
Mićhalkiewicz.

KOLONJE AKADEMICKIE W GDYNI. Ogól
ny Związek Bratnich Pomocy młodzieży akade
mickiej podaje do wiadomości ogółu młodzieży 
akademickiej, że dnia 10 b. m. rozpoczyna się 
trzeci sezon kolonij akademickich w Gdyni. Ko- 
sziia dziennego utrzymaniawynoszą 2 zł. 70 gr.. 
co jest kwotą minimalną w stosunku do ogólnych 
cen, ̂  panujących w Gdyni. Zgłoszenia nadsyłać 
należy do ogólno- polskiego Związku Bratnich 
Pomocy (ulica Kopernika 41, pokój Nr 6).

WYKRYCIE KOMUNISTYCZNEJ ORGANIZA
CJI WŚRÓD MŁODZIEŻY. W miasteczku Bere- 
znem^ powiatu kostopolskiego, została wykryta 
organizacja komunistyczna młodzieży, tak zwana 
„Koms-omod^Y Jak się z przeprowadzonego do
chodzenia okazało, organizacja ta istniała od roku 
1922. Przy szczegółowych rewizjach znaleziono 
u członków tej organizacji korespondencie wv 
kazującą ścisłą łączność ich z sowiecką Rosia - -  
Mońkowie tej organizacja: Awrum-Mendel Biner 
Benjamin Elbert,, Ida-Leja Endler, Małka Endler' 
Awrum Kac, Asia Libeoman, Jankiel Pinohosch 
wicz, Dawid Szeehet, Motyl Szpttryk i Boruch- 
Awrum Ozaimota zostali aresztowani. Miasteczko 
Ber Ano położone jest zaledwie o 25 kilometrów

^LHTOTNi ZASTRZELILI POSTERUNKOWEGO 
POLSKIEGO. Z Wilna donoszą: Dnia 3 b. m.
o godzinie 23 w pobliżu granicy litewskiej w po
wiecie święciańsfcun został zastodony postenm- 
ko wy 10 kompan ji straży granicznej. Morderstwa 
dokonał funkcjonarjim litewskiej straży granica

^ŚWIĘTOKRADZTWA dokonali niewyśledzem 
dotąd sprawcy w kościele parafjałnym w Cilczy, 
powiat Jarocin. Skradli oni kielich msizałny zo 
etairego złota, wysokości 30 om., monstrancję^ zło
tą około 60 cm. wysoką z owalną podstawą i pu
szkę do hostji, otoczoną rzeźbami.

G en em ! S a p m . i l  guHeraaiiOP frau- 
c u s k i  w  Syrji

zwierząt, który wieziono przez Lizbonę dla ham- 
bursldej menażcrjii Hagenbecka, w czasie krótkie 
go postoju zbiory dwa tygrysy, 1 pantera,^ kilka 
młodych lwów i kilka wilków. W ostatnich dniach 
znaleziono w ofeoh-cy miasta Ciutna wiele kóz, 
owiec i bydła rozszarpanego, zaś wólki widziano 
w okolicy Bajadoe. Patrole wojskowe urządizają 
co nocy obławy.

WOJNA DOMOWA W TYBEGE. Ze stolicy 
Tybetu, Lhassy, donoszą, że trwająca od dłuższe
go czasu rywalizacja między partją progresywuo- 
Wojskową i konsewatywnymi lamami tybetań
skimi zamieniła się w ostatnich czasach w otwar
tą wojnę domową. Podobno rząd chiński wysłał 
do Tybetu 10.000-ny oddział wojska. ,

Listy z kraju
(Koresp. „N. Reformy”) . .

Jarosław, 6 sierpnia-. 
Ujęcie niebezpiecznego kieszonkowca kolejowego 
na dachu pociągu. — Kradzieże mieszkaniowe. — 

Samobójstwo. — Z życia artystycznego.
(es) W pociągu osobowym Lwów-Kraków w no

cy" o godzinie 12.45 z 4 na 5 b. m. na przestrzeni 
kolejowej Munina—Jarosław, śpiącemu Alojzemu 
Marcinkowskiemu z Królewskiej Huty skradł 
kwotę 349 złotych 57 groszy notorycznie znany 
Gustaw Szymański, lat 31, z Przemyśla, rzekomo 
elektromonter, dwukrotnie już w Przemyślu za

“ dokonaniu

zamachu. W dalszym ciągu oświadcza Mykie-
Łyn, że część jego listów do Itomisarza Kajda-
na znikła w tajemniczy sposób i nie została
włączona do aktów.

Po przerwie ogłasza przewodniczący uchwa
łę trybunału, skazującą obrońcę Laudaua na 
grzywnę w kwocie 100 zł, za wystosowanie do 
świadka pytań, które zostały już uchylone. —- 
Żona, oskarżonego Komhabera korzysta z do
brodziejstwa ustawy i zrzeka się składania ze
znań. Córka Komhabera zeznaje identycznie 
zo swoją siostrą, że Mykietyn powiedział 
u Steinów, iż sprawcą zamachu na Prezydenta 
jest Pańczyszyn.

Całą popołudniową rozprawę zajęła dysku
sja, jaka wywiązała się na temat orzeczenia 
znawcy sądowego, Nowickiego, w sprawie pi
sma wszystkich anonimów, o którfch autor
stwo obwiniony jest Mykietyn, jako też i dwóch 
kartek, które przyszły w toku rozprawy do 
przewodniczącego trybunału i obrońcy Greka. 
Rzeczoznawca orzekł, że wszystkie te listy po
chodzą z jednej ręki i to ręki Mykietyn,a. — 
0 godzinie 8‘30 wieczorem przewodniczący} 
odroczył rozpiawę do dnia dzisiejszego.

den oficer policji. Przyszło do walk, podczas 
których wielu strajkujących zostało rannych. 
Po północy policja opanowała sytuację.

Kronika telegraficzna

T E L E G R A M Y
nrozaleRPiMsRIosHraszysfgfciflch 

Ho sierpnia
Druskienmki, 7 sierpnia. (PAT). Obchód 

11-tej rocznicy wymarszu kadrówki, przybrał 
tutaj specjalnie uroczysty charakter ze wzglę
du na obecność w Druskiermikach twórcy le- 
gjonów, pierwszego marszałka Polski, Józefa 
Piłstidsidego, który też był przedmiotem nieu
stannych owacy j.

O godzinie 10 na placu przed kościołem pa- 
rafjalnj-m ks. poseł Wyrębowski w asyście 
miejscowego proboszcza oraz wobec marszał
ka Piłsudskiego i tłumów wiernych, celebro
wał uroczystą mszę połową, wygłaszając na
stępnie okolicznościowe przemówienie. — Po 
skońezonem nabożeństwie marszałek odbył 
przegląd kompanji 5-go pułku legjonów, po- 
czem przyjął defiladę tejże kompanji oraz od
działu skautów. O godz. 12 podejmowała mar
szałka i zaproszonych gości żołnierskim obia
dem kompanja 5-go pułku legjonu. Wieczorem 
staraniem miejscowego komitetu obchodowego 
urządzony został na cześć marszałka raut, 
w którym wzięli udział, prócz licznych przed
stawicieli miejscowego społeczeństwa, również 
bawiący w Druskiennikach na wywczasach 
posłowie sejmowi, przedstawiciele nauki, lite--zbrodnie kradzieży karany. — Po dokonaniu tej 

operacji, korzystając z zamieszania, skrył się na xatury 1 świata dziennikarskiego, 
dachu pociągu, skąd go atoli policja wypłoszyła 
i ujęła. Po odebraniu skradzionej kwoty i okaza^ 
niu się, że ujęty używa ,gratisowej” jazdy kole
jowej, policja państwowa 6kuteko „akrobatę” 
odstawiła do tutejszego sądu. ,

W nocy 4 b. m. niewyśledzeni dotąd sprawcy 
skradli z mieszkania p. Stokowskiego przy ulicy 
Ponliaitowslkiego garderobę męską i kwotę 160 zło
tych. Na tejsamej ulicy sędziemu śledczemu Szwe- 
-dzickiemu skradziono garderobę damską.

Samobójstwo pirzez. zastrzelenie się popełnił 
3 b. m. 44-letni gospodarz Jan Szkoła w Jodlów- 
ce, powiat Jairosław, powszechnie tam

dzj w niaijęuu-yaui swej JBromiKowo i tam bę- 
podejmował delegata rządu francuskiego na 

atiewry w Polsce, generała Goura/ud.
Np̂ SK O W O ŚĆ  WOBEC MACIERZY SZKOL-
p . Minister spraw wojskowych pasmem z dnia 

^pca 1925 roku Nr 21A96, HI. wyjaśnia, że 
^tcerowie wojsk polskich mogą należeć do Kół 
F ^ ^ e j  Madenzy szkolnej, jako do instytucji
. charakterze oświatowokulturalnym. Zezwolenie 
PQWy2g2e zakomunikowane  ̂zostało dowódcom 
BĴ ^ ^ n a  terenie, gdizie działa polslca Macierz

OPlCEROW1E ZAGRANICZNI NA MANE-
RACh  w  POLSCE. Wczoraj wyjechał z Rzy- 

w?/ Pńfeki generał GrazioM, który reprezento- 
hędzae arm-ję włoską na manewrach arnji 

Generałowi towarzyszy attachć woj-
îKowy w Rzymie, pułkownik Matuszewski.

Turm donoszą, że ze stacji granicznej
*_ ont ppzyhęd.zae przez Wilno delegacja esitoń- 

6kradzie następującym: gen. Toobund, szef 
Buxhoewden i major Mollin, 

n- DnSa 8 b. m. praejeadżać be- 
łotewska, Okładająca się z wodzą

Ee św iata
ZINOWJEW PRZYBĘDZIE DO CZECHOSŁO

WACJI. Praski „Hlas Prawdy” dowiaduje się, że 
u&kiowjew ma przybyć do Czechosłowacji, celem 
usunięcia nieporozumień w pai^i komunistycz
nej.

AUSTRG-WŁOSKI ZATARG O SAMOCHODY.
Z Wiednia donoszą: Austrjaccy urtzędnicy celni w 
Taryis skonfiskowali dwa samochody włoskie, 
z powodu czego włoskie władze celne konfiskują 
każdy samochód, przybywający z Austrji.

DEMONSTRACJA ANTIPOLSKA. W Mozyrzu 
odbyła się demonstracja antipolska, zorganizowa
na przeż miejscowy komitet parttji komunistycz
nej, jako protest przeciw rzekomo panującemu 
w Polsce „białemu terorowi”.

ZMIANY W MIĘDZYNARODÓWCE. Z Moskwy 
donoszą: Wydział wykonawczy międizynarodówki 
komunistycznej dokonał zmian w prezydjum tak 
zwanego „Mopru“, to jest „międ/zytnarodowego to- 
warzjnsitwa pomocy rewolucjonistom”, ożyli orga
nizacji, która zajmuje się propagandą zagraniczną 
międzynarodówki. Komunista francuski, Traane, 
zwolniony został ze stanowiska prezesa „Mopru”, 
na które to stanowisko mianowano znaną komu- 
nistkę, Klarę Zetkin. Wiceprezesami „Mopru” mia 
nowani są komuniści polscy: Dąbał i Lepiesizyński. 
Ostatnie nominacje świadczą o tern, że w swojej 
działalności wywrotowej kładzie międzynarodów
ka szczególny nacisk na Polskę.

RODZINY BAGIŃSKIEGO I WIECZORKIEWI 
CZA W MOSKWIE? Parayski dziennik „L‘Hunn- 
nitć” donosi, jakoby żony i dzieci Bagińskiego 
i Wieczorkiewicza przybyły do Moskwy, gdzie 
miiflł się niemi goiąco zaopiekować^ rząd & owiec 
ki. Ozy doniesienie to jest ścisłe, nie wiadomo.

CHOLERA W MOSKWIE. Jak donoszą z Rygi, 
w Moskwie zanotowano kilka wypadków cholery. 
Wogóle w Moskwie rozmnożyły się w ostatnich 
czasach ostre choroby żołądka*

SKAZANIE SPRAWCY ZAMACHU NA GU
BERNATORA PALESTYNY. Z Jerozolimy dono
szą, że sprawca zamachu na gubernatora północ
nej Palestyny, Abramsona, Hussein Amro, zostął 
skazany na 7 lat ciężkich robót. • ,

KATASTROFA NA LODOWCU. Z Paryża do 
noszą: Kładka, prowadząca dó groty lodiowcu
Rodanu, załamała się pod ciężarem 40 turystów, 
którzy spadli na lodowiec. Tylko z trudem po
wiodło się uratować ich. Piętnastu turystów jest 
ciężko rannych. - \

UCIECZKA DZIKICH ZWIERZĄT Z MENA-

cenaony
poważany. Powo-dem samobójstwa były niesna

ski rodzkme.
Impnsarjo hrowslki, p. Ja&U^barosId, zkgońea 

z doborowym zespolm artystów baletowych lwiw 
eŁidł teatrów miejskich Ea jedoo prać(3stJwrierlie 
4 b. m. w sali Sokoła. Całość programu została 
umacjęlnde wykonana.

i  bdiuya operacyj | #ERJI, 2 Lizbony dlonosizą: Z tjransportiu dzikich

Dalszy dal P^sa Umkiego 
przecto Jaegerosi i

Lwów, 7 sierpnia.
Na wczorajszej rozprawie zeznawał świadek 

Marynia,k, że Stefan Fanczyszyn był w dniu 
zamachu na prezydenta obecny w domu. Na
stępnie przesłuchań0 znawców pisma, którzy 
orzekli, że pismo anonimowych listów, wysy
łanych do redakcji „Chwili i do prezesa sądu 
tlawJa, jest pismem My® ety na. Na orzeczeniu 
tem opiera się oskarżenie przeciw niemu.

Większe zainteresowanie wywołało przesłu
chanie komisarza policji lwowskiej, Kajdana, 
który zwolniony przez mim spraw w era . z ta
jemnicy urzędowej, zeznaje, ze Mykietyn był 
jego konfidentem od kwietnia 1924 r. świadek 
nie miał do niego zbytniego zaufania. Mykie
tyn nigdy nie podawał konkretnych faktów 
i teroryzował go swojeini listami. W dniu za
machu zewezwał Mykietyna i zapytał się go, 
czy wie cioś o przygotowaniach do zamachu, 
na co ten odpowiedział, że nić o tem nie wie, 
Świadek dał mu następnie polecenie, zeby 
udał się na miejsce, przez które przejezdzać bę
dzie Prezydent, celem obserwacji podejrzany en 
ludzi, i by o wszystkiem, co zajdzie, składać 
mu tlefoniczne raporty. Wręczył mu wtedy 
30 złotych.

Na pytanie obrońcy Greka, dlaczego dał mu 
tak ważne zlaceiuie, choć nie miał do niego 
zaufania, świadek nie umie odpowiedzieć. Ko
misarz Kajdan stwierdza w dalszym ciągu, że 
po zamachu Mykietyn nic mu nio wspomniał 
o Pańczyszynie, jako jego sprawcy. Na pyta
nie przewodniczącego, dlaczego używał Mykie
tyna aż do przyjazdu Prezydenta do Lwowa, 
a po-tem go oddalił, świadek nie umie odpowie
dzieć.

Po tych' zeznaniach1 oświadcza oskarżony 
Mykietyn, pewnym 1 kategorycznym tonem, 
że wszystko, co mówlił komisarz Kajdan, jest 
nieprawdą, że go wyraźnie ostrzegał o zama
chu, na co świadek odpowiedział, że go to nie 
interesuje, również twierdzi Mykietyn, że nie
prawdą jest, jakk>by mu komisarz Kajdan 
w dniu zamachu polecił obserwować podejrza
nych ludizi, przeciwnie, odmówił nawet wysłu
chania jego informacyj o przygotowaniach do

y p k l a  odznaczenia dla Polski
Warszawa, 7 sierpnia. (AW). Międzynarodo

we jury na wystawie sztuki dekoracyjnej 
w Paryżu przyznało najwyższe odznaczenie 
i nagrodę p. Janowi Szczepkowskiemu za pro
jekt kapliczki.

Florencja, 7 sierpnia. (PAT). Na wystawie 
dydaktycznej przyznano Polsce sześć nagród 
za wystawione eksponaty, mianowicie: Mini
sterstwu oświecenia Wielką Nagrodę (Grand 
Prix) oraz medale złote firmom „Urania”, „Po
moc szkolna”, „Model” i „Kolberg”.

Warszawa, 7 sierpnia. (PAT). Poseł turecki 
p. dr Taliy-Bey wyjechał na urlop, a zastępo
wać go będzie w charakterze charge d {affaires 
pierwszy sekretarz poselstwa, p. Loutfoullah- 
Bey.

Berlin, 7 sierpnia. W połowie sierpnia ma być 
zwolnione w Westfalji dalsze 13 tysięcy robot- 
ników-gómików. Biuro pracy w Westfalji ko
munikuje, że ogólna liczba zwolnionych robot
ników górniczych wynosi obęcait 15 tysięcy 
ctjób.

Paryż, 7 sierpnia (PAT). Strajk urzędników 
bank<»wych rozszerza się na prowincję.

Londyn, 7 sierpnia. (PAT). Związki zawodo-. 
wTe odrzuciły zaproponowaną p^zez towarzy^ 

Istwo kolei żelaznych iedukcji płac.
' Bagdad, 7 sierpnia. (PAT). Król Fajsal od-: 
i jecha do Europy.
! Tokio, 7 sierpnia. (PAT). Somobt wpadł na 
linę, która przytrzymywała balon obserwacyjny 
i przeciął ją. Samolot spadł na ziemię, przy- 
czem pilot poniósł śmierć, balon zaś wzbił się 
w górę.

Darjusz ekonomiczny
Konferencja w sprawie rozbudowy portu w 

Gdyni odbędzie się w nadchodzący piątek w mi
nisterstwie przemysłu i handlu.

~  w zrost cen w lipcu w Łodzi, jak stwierdziła 
miejscowa komisja do badania kosztów utrzyma- 
nioa, wynosił 4.84%.

- W fabryce Poznańskiego w Lodzi wybuchł 
strajk robotników w związku z reorganizacją prar 
cy. ;

— Syndykat węglowy w Warszawie zagrozi! 
hurtownikom nałożeniem kar, jeżeli zwiększać bę
dą w dalszym ciągu podaż, 00 powoduje obniżenie 
cen węgla. Hurtownicy jednak wobec olbrzymich 
zapasów węgla, nie będą, zdaje się, w stanie zar 
stosować się do nakazu syndykatu.

— Włoska rada ministrów postanu*,.^ wpro-' 
wadzić na nowo cła na zboże, celem wzmożenia 
'kra jowej produkcji zboża. ; ). •

— Rozporządzenie Prezydenta Rzeczypospoli
tej o lichwie pieniężnej z dnia 29 czerwca 1924 r. 
zostało przedłużone na mocy ustawy z dnia 1 lip* 
ca b. r. do 1 łipca 1926 roku.

—Projekt urządzenia na Uralu fabryk samolo
tów uczynił rząd sowiecki komisji Forda. Komi
sja zgodziła się na to pod warunkiem, że Ford 
otrzyma koncesję na urządzenie fabryk automo
bilowych w Rosji. j

D ZIA Ł GIEŁDOW Y
Kraków, 7 siaipnia. 

Zebranie dzisiejsze cechował w dalszym ciągli 
iiostrój ospały. Brak gotówki w znacznej mierze 
przyczynia się do obecnej sytuacji. > Transakcjo 
jedynie posizczegółnemi papierami i to w małych1 
ilościach. Kursa utrzymują się już od dłuższego 
czasu na jednym pokornie, z wyjr ‘ * — nieco 
silniejszego Krakusa. Ruch słaby.

Dla walut i dewiz po wozorajstzem osłabieniu 
dolara, nastąpiła w dalszym ciągu sytuacja nie
pewna. Kuos nieoficjalny 5.40 podskoczył do 5.80.

Na pogieldzae oficjalnej nie doszło do tnnsaik- 
cyj. Brak ogólny towaru. ( . _ j , ,j

Na pogiełdzin brak zainteresowania.

Ceduła kursowa giełdy krakowskiej
7 sierpnia 1925

Pol, Bank przota. I—VIII 
Bank, Hi potoczny I—VIII 

„ Małopolski , , , . 
Ziem. Bank kred. 1—-IX 
Powsz. Bank kred. I—>V 
Bank zw. sp, zar. I—XI 
Pol. Tow. handlowe I—V 
Impex I—V
Pharma I«-IH , , , * , 
Polski Glob I—IV . . , 
Żegluga Polska I—IU , 
Zieleniewski I—IV , . , 
Cegielski I—IX , , . . 
Trzebinia I—IV , , , , 
Pocisk I—HI 
Parowozy l—III • • • , 
Antomotor l—H • , , , 
Górka I—III . . . . . .
Siersza I—IV . . . , . 
Tepege I—IV . . . .  . 
Polska Nafta I—HI , , 
Pokucie I . . . . . .  .
Pezet I—IV . . . . . .
Strug I . .  . . . . . .
Niemojowski I . . . .  ,
Tłuszcze Trzebinia I—H 
Azot . . .  * « « • • .  
Elektrow. Siersza I—IV 
Ćmielów I—II 
Krakus I—VI . . , , , 
Chodorów I—V . « , , 
Chybie . . . . . . . .
A, Piasecki . . . . . .

Sfowy rzą d  w  ekiańskn
Gdańsk, 7 sierpnia. (AW). Rząd koalicyjny 

socjalistów, Centrum i liberałów doszedł już 
faktycznie do skutku. Ostatnie poprawka we 
wspólnym programie na wniosek centrum i li
berałów zostały przyjęte przez socjalistów.
Prezydent Yolkstagu został już powiadomiony 
o fakcie utworzenia nowego rządu i zakomu
nikuje o tem senatowi. Dziś albo jutro sena
torowie złożą swe mandaty. Wybór nowych 
senatorów odbędzie się prawdopodobnie na po
siedzeniu 19 b. m., a 20 nastąpi zaprzysiężenie 
rządu, który na nastepnem posiedzeniu złoży 
oświadczenie programowe. Koalicja rozporzą
dza 57 głosami. Nie stanowi to większości, ale 
koalicja liczy na poparcie grupy Blaviera i Po
laków. Wiceprezydentem senatu zostanie poseł 
Gehl. Między innymi w skład rządu wejdzie ze 
strony socjalistów redaktor „Danziger Volk- 
stinune”, Loops i działacz socjalistyczny Kam- 
nitzer. Ze strony liberałów" wejdzie dr Neuman, 
znany działacz w zakresie Targów Gdańskich.
Z Centrum kandydatami są Zawadzki i Kurow
ski. „Danziger Neuesten Nachriten” z niechę
cią wyraża się o fakcie dokonanym. „Gazeta 
Gdańska” sądzi, że nowy rząd nie przyniesie 
zasadniczych znńan. Zdaniem tego pisma Po
lacy gdańscy zajmą stanowiska chłodnych ob
serwatorów.

Termin ó y M  cs Czechostacli
Praga, 7 sierpnia. „Rohemia” dowiaduje się, 

że nowe wybory w  Czechosłowacji do Izby po
słów odbędą się w niedzielę dnia 15 listopada, 
a  wybory do senatu odbędą się dnia 22 listo
pada.

Hapad na Konsulat angielski
Londyn, 7 sierpnia. (AW). Z Kantonu dono

szą, że wczoraj dokonano napadu na konsulat 
angielski w Wuchow, przyczem urządzenia 
konsulatu zostały splondrowaue. Rząd angiel
ski zastosowane energiczne represje.

Emmys l r a p s
Z Amanfordf w Wałji donoszą: Wczoraj 

w nocy przyszło tutaj z okazjii strajku górni
ków do poważnych wykroczeń, Tłum, złożony 
z 500 strajkujących zaatakował kopalnię, ce
lem ukarania dwóch górników, którzy tam pra
cowali.

W mieście panuje silne zdenerwowanie. Ko
palnię obsadziły silne oddziały policji. Wielu A , _____
policjantów jest rannych, między jimymi je- Naftą 110, Lumen 6̂ 800.'

Transakcje w złotych

11*00

0*46
3'45
4*40

7*25

0*60

11*00

0*40
3*40
4*46
1*40

Zurych, 7 sierpnia. (PAT). Zamknięcie giełdy. 
Paryż 24.20, Londyn 25.01, Nowy Jork 5.16, Bel-? 
gja 23.35, Włochy 18.70, Hisizpanja 74.35, Holan- 
dja 206.95, Berlin 1.22.6, Wiedeń 72.47 Sztok
holm 138.45, Oslo 95.50, Kopenhaga 117.50 Sofia
0 79’/ ^  15/,'f’n! faraawa 95-00> Bulapeat
l i S .  9-25’ At|®y a05>poi 2.95, Hekmgfors 13.00. Tendencja spokojna.

Wiedeń, 7 sioipnia, Począlfajwe kama papierów: 
polskich w tysiącach koiron. Bank hipoteczny 6, 
Siereza 33, Sileizia 8J5, Fanto 200, Schodmica 139, 
Kaipaity 115, Galicja 920, Bank Małopolski 4.1,



NOWA REFORMA

tnformaeie przemysłowe i handlowe
Z TARGU TOWAROWEGO. W ćmale mami- 

faktury kupcy e.podzjtiwają się, że w związku ze 
świetnemi urodizajami sezjon tjcrw<irów zimowych 
i białych będzie w tym roku bardzo ożywiony. 
I^aUryikmci łódzcy udizielająo kredytów hurtowni
kom doliczają 10—14%. Dotychczas jednakże se
zon zimowy nie zaczął się na dobre. Z wełnia
nych towarów łódzkich notowano: Boston „26“ 
1.22 zł, „30“ — 1.60, gabardina „26“ — 1.90, po  
pełina — 1.20 za metr. Warunki kredytowe: To
wary bawełniane 25—30 procent kasy i weksle 
na 75 dni; Zawiercie — 40 proc; kasy. Geyera — 
25 proc. kasy, Zyłbersteina, Polańskiego i Krus- 
chego 20—25 proc. Kamgarny: wszystko na kre
dyt od 4 do 5 miesięcy.

Przędzę- oblicza się w dolarach. Zawjierekie 
„24 11“ — Id)9, „32 11“ — 1.26. Kasy 40—50%, 
weksle na 60 dni. W handlu skórami tendencja 
mocna. Twarde skóry zagraniczne obliczane w 
dolarach podrożały o 10 et na kg., dochodząc do 
13.5. Surowe skóry miały tendencję mocną.

OBSZAR PLANTACJI BURAKÓW CUKRO
WYCH W POLSCE ZWIĘKSZA SIĘ. Na całym 
terenie Rzeczypospolitej obszar plantacji bu/raków 
cukrowych wynosi w roku bieżącym 176.709 ha, 
wobec 168.167 ha w ubiegłym roku operacyjnym. 
Wzrost całego obszaru plantacji w roku bieżącym 
wynosi 5.08 proc. i v

MIĘDZYNARODOWY ZJAZD IZB HANDLO
WYCH WE LWOWIE W CZASIE TARGÓW 
WSCHODNICH. Z inicjatywy Izby przemysłowo- 
handlowej we Lwowie min. przem. i handlu po
stanowiło podjąć oficjalne kroki w kierunku zor
ganizowania w czasie , tegorocznych Targów 
Wschodnich międzynarodowego Zjazdu Izb han- 
diowo-przemysłowych we Lwowie, który obrado
wać będzie w związku z mającym się odbyć w 
tymże czasie zjazdem Izb handlowych państwa 
polskiego, w myśl uchwały zapadłej na ostatnim 
zjeździe tych Izb w czasie wystawy pomorskiej w 
Grudziądzu. Według koncepcji min. przem. i han
dlu międzynarodowy zjazd Izb handlowych miał
by objąć wszystkie państwa europejskie ze szcze- 
gólnem uwzględnieniem tych krajów, które w na
szych międzynarodowych stosunkach odgrywają 
lub odgrywać mogą rolę największą. (

W SPRAWIE POZWOLEŃ NA PRZEDŁUŻE
NIE CZASU PRACY. Min. Pracy i Opieki Społe
cznej komunikuje: Niektóre zakłady przemysło
we, powołując się na ważne przyczyny, występu
ją o przedłużenie czasu pracy. Po uzyskaniu zaś 
zgody Min. Pracy z ze wolenia nie korzystają, lub 
też wykorzystują otrzymane zezwolenie w po
wolnym tenniuie. Stan taka, jako sprzeczny z 
prawem powinien być zmieniony, i w tym celu 
Min. wydało złocenie do inspektorów pracy, aby 
'Zawiadamia interesowanych, że w wypadkach, 
o ile udzielone zezwolenie na przedłużenia dnia 
pracy nie będzie wywieszone w zakładzie pracy w 
ciągu dwóch tygodni oraz nie rozpocznie się ko
rzystanie zeń, wówczas traci ono moc obowiązu
jącą i w razie powstania nowej konieczności prze
dłużenia dnia pracy, winno być uzyskane nowe 
zezwolenie. ,

OPINJA ZAGRANICZNEGO PUBLICYSTY O 
KRYZYSIE GOSPODARCZYM W POLSCE I O 
CHWILOWYM ZACHWIANIU KURSU ZŁOTE
GO. W dłuższym wstępnym artykule „Journal de 
Geneve“ p. t.: „Złoty i pokój“, p. Wiliam Maltin 
zwraca uwagę na znaczenie tylko chwilowego, na 
szczęście, zachwiania się złotego. Przedstawiając 
szeroko przebieg reformy finansowej w -Polsce, 
autor oddaje hołd wielkim zasługom prezydenta 
ministrów Grabskiego, który w ciągu kilku mie
sięcy wprowadził walutę najzupełniej zdrową, sta
łą, opartą na złocie. Omawiając zmniejszenie się 
zapasu dewiz Maltin oświadcza, że obawy te by
łyby niepokojące, gdyby Polska była krajem wy
łącznie przemysłowym, przyczem stwierdza, że 
Polska jest krajem bardzo dobrze zorganizowa
nym pod względem ekonomicznym, rozporządza 
bogactwami rolnemi i surowcami i posiada włas
ny przemysł przetwórczy. Tegoroczny deficyt bi
lansu płatniczego Polski przypisać należy złym 
urodzajom roku zeszłego. W r. b. urodzaje w Pol
sce są doskonałe. W zakończeniu autor stwierdza, 
że wzmocnienie finansów Polski jest gwarancją 
pokoju europejskiego. Polska potrzebuje kredy
tów, kończy Malltin, i musi utrzymać mocną wa
lutę wbrew wszelkim trudnościom i manewrom.

MOŻLIWOŚCI EKSPORTU DRZEWA POL
SKIEGO DO NIEMIEC I ARGENTYNY. Jak do 
noszą, w Niemczech Południowych jest ogromne 
zapotrzebowanie na polskie klepki; w Argentynie 

Ijest wielki popyt na artykuły drzewne, jak deski.

belki, klepki, podkłady kolejowe, słupy telegrafi
czne, parkiety, dykty i t. d., które mogłyby być 
przedmiotem naszego eksportu. Bliższych infor- 
macyj udziela Izba Przemysłowo-Handlowa w Po
znaniu.

WZROST LICZBY BEZROBOTNYCH W POL
SCE W OSTATNIM TYGODNIU SPRAWOZDAW 
CZYM. Według danych Państwowego Urzędu Po-

kacja, 13 procent inne zawody. Majątek narodo
wy Polski wynosi 88.410 mil jonów fr. złotych. 
Na każdego mieszkańca przypada 3.250 fr. ał. 
Wojna zniszczyła 1,475.300 budowli. Ziemi rozpar
celowano 375.500 ha. Administracyjnie państwo 
dzida się na 15 województw, 277 powiatów, 641 
gmin i  12.622 gmin wiejskich.

ZNACZNE POGORSZENIE BILANSU HAN-
średmictwa Pracy ostatnie tygodniowe sprawozda- j DLOWEGO NIEMIEC W CZERWCU B. R. W caą- 
nie z rynku pracy za czas od 18 do 25 lipea b. r. gu czerwca r. b. ogółem przywieziono do Niemiec 
wykasuje ogólną przybliżoną liczbę 174.977 bez-! wyrobów gotowych, surowców i półfabrykatów, 
robcitmych. W stosunku do poprzedniego tygodnia (artykułów spożywczych i zwierząt żywych za su-
iiczba ta wzrosła o 822 osoby. Na terenie Górne
go Śląska liczba ta wzrosła o 1040 osób, w So
snowcu o 1000 osób z powodu dalszych zwailniań 
robotników z kopalń. W Łodzi o 100 osób, skut
kiem redukcji robotników w przemyśle chemicz
nym i cegielni. Większą ilość bezrobotnych zatru
dniły następujące miejscowości: Kalisz 400 robo
tników i  Radom 300 robotników, skutkiem rozpo
częcia żniw, Białystok 140 robotników, skutkiem 
pi7.yjęcia robotników do mniejszych fabryk tka,o 
.ich, Ostrów 150 robotników skutkiem urucho

mienia robót budowlanych.
POMYŚLNY STAN ZBIORÓW W EUROPIE, 

Tegoroczny urodzaj w Niemczech jest w, ogólno-

mę 1,071.788 tysięcy marek niemieckich, wywie
ziono natomiast z Rzeczy, roizmaitych towarów za* 
68 f.712 tysięcy marek niemieckich. Niedobór bi
lansu handlowego Rze-sizy za czerwiec wynosi 
323.5 milj. marek, wobec 265.6 milj. marek w ma
ju r. h. Niedobór ten zatem zwiększył się w 
czerwcu do 58 mil jonów7 w stosunku do maja-. 
Taki rezultat zagranicznego handlu Niemiec był 
dla jej ster gospodarczych niespodzianką, gdyż 
saldo ujemne bilansu handlowego w maju zmniej
szyło się w stosunku do kwietnia o 71 mil jonów, 
który to objaw uważano za przełomowy w dal- 
szem kształtowaniu się obrotów zagranicznych 
Rzeszy. Wywóz w czerwcu zmalał w porównaniu

vłj> Prawda zuycieia!

Choć wiele jest mydeł na świecie, 
Kto znawca, najlepsze wybierze. 
A tym jest, wszak dobrze wiecie,

l e l e D - S c h i c h l

bo najlepiej pierze! 1434

ści dobry, lepszy niiiż w roku zeszłym. W szoze- majem o 42 milj. mairek i stanowi zaledwie 67.8 
gólności zbiory żyta są dobre, zbiory pszenicy j procent przywozu. W dzdedizinie przywozu daje 
średnio dobre, natomiast zbiory owsa są nieza-|&k  za-uważyć stosunkowo znaczne przesunięcie 
dawa-lniające — gorsze niż w roku zeszłym. Ozi- szczególnych kategoryj towarów, przy ogólnem

1 4 miś ̂  _ *___ r7T • L „ 1___ r̂ ŵ TriTTlA.rrn r\ i A m.ilf wi /*JL*miny udały się lepiej niż zboża jare. Zbiór kar
tofli będzie niezbyt dobry z powodu posuchy.

Auistrjaeki Urząd statystyczny w Wiedniu o 
głosił, że tegoroczne urodzaje będą prawdopodo
bnie o 25 procent wyższe niż zeszłoroczne.

zwiększeniu przywozu o 16 milj. marek. 
OGRANICZENIE WYWOZU WALUT Z ROSJI.

Centralne władze apowieckie, począwszy od dnia 
L5 lipca, wprowadziły zakaz wywozu biletów ban
kowych i skarbowych za granicę. Rozporządzenie

Według bułgarskich danych zbiory ozimin w .to dotyczy przedewsizystkiem biletów Gosbanku 
tym roku wyroszą 2,634.000 ton. OgóJem zb io ry  (banku Unjd). Według tego rozporządzeniu, bilety
wyroszą więcej niż w rekordowych latach 1006 i ffosbaaku i państwowe startowe bilety wywożone

przez osoby przekraczające gramcę sowiecką, po 
winny wchodzić w skład dozwolonej przez prawo 
normy wywozu wartości walutowych, ustanowio
nej na 300 rubli na osobę i oprócz t,ego po 150

1911. Po pokryciu zapotrzebowania wewnętrzne
go pozostanie na eksport 1 mil jon ton ziarna.

OSTATNIE ZESTAWIENIE STATYSTYCZNE 
DOTYCZĄCE POLSKI. Według ostatnich danych

Bądźcie ostrożni przy wyborze mydła. 
Gdy będą Wam zachwalali inne mydła, 

Pamiętajcie, że tylko marka Jeleń-Schicht 
gwarantuje pierwszorzędną jakość.

Urzędu Statystycznego za rok 1924 o t o  ziem rubli na osobę, należącą do rodziny osoby głów-
polskich wynosi 388.328 kim. kw. Mieszku, ta nej- Władzom celnym zostało wydane poi ocenia, gów i pfom ^ inn<̂  ostatnie zagraniczne kosmetyczne nowośoi. 
nim 27,192.600 ludności. Na jeden kim. w ypada [aby ze specjalną uwagą i dokładnością przestrze 
70.8 osób. Na 100 osób przypada 48 mężczyzn i'gały  wykonania tego rozporządzenia,
52 kobiety. Polska posiada 27.400 szkół. Ludność
trudni się: 65 procent rolnictwem, 14 procent
przemysł i górnictwo, 8 procent handel i kornuni-

Odpowiedzialny redaktor: 
M I C H A Ł  K O N O P I N S K L

P a n ie ,  k o n s e r w u jc ie  w a s z ą  u r o d ę !
‘ ie jej braki. Eliksir na loki i fa 

zmarszczkom, gwarantowany ś
plam i inne ostatnie zagranic ____
Żądajcie katalogów, załączając znaczek pooztowy. 
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M a j c i e  w sz ę d z ie
nowe wykonuje ZaktaŁtapi. N O W E J R E F O R M ?  
cerski Jana 13. 1481

Przewodnik handlowy i informacyjny po Krakowie |
A pteki W C ukiernie  j j Hotele

F I G O L
idealny środekprzeczyszcza- 
jący dla dzieci i dorosłych.

Główny sWad:

Apteka Gralewskiego
Kraków — TeL 402

P .  M A U R 1 Z I O
Rynek główny 38

H 0 T S L

? m  R G i i i

FIORJAHSKA U  |
TEL 2263. TEL. 2263|

i
J  F ortep ian y  J

t '  1 1 F O R T E P I A N Y I 1 1 S S  J

W arszawski Sk ład  
przy borów jotoyraficz. 
Szewska 2, lei, 1426

1 PIANINA 1 
FISHARMONIE i  

1 PIANOLE |  
P H O N O L E |

I największy wybór 1 
9 od cen najniższych §

H. S M O L A R S K A  1
I Kraków, ul. Szew ska 9  1
! Telefon 4365. §

„ A G R 0 D Y N A M 0 *
inż, T. Kleczewski 

Jagiellońska S.Toi, 3 5 8 6

B anki ^ fj E  r r  3

Bank Małopolski S. A.
Z»klui główny wKmowie, Rynek gł. 25 

załatwia wszelkie czym:ości 
bankowe.

D. SCHREIBER
KmkJw, ul. Florjauaka 3), telef. 32iŁ 
magdzyn mód i strojów damskich po
leca raarkizety, eponga, snrowe jedwabie, 

fulary i t. p.
JOZEF WITEK

zawodowy mechanik, stroiciel for- 
teoianów, kier, Wy i w. fortepianów 
8 , Gabryelska, uL Stolarska L. 6 

Telefon 369.
Pownutny S a ń  Kredytowy
S. A. we Lwowie. —  Oddział 
w Krakowie, Rynek gł. 35.
(Krzysztofery) Teł. 216« i 4124. 
załatwia n a j k o r z y s t n i e j
wszelki# czynności bankowe oraz7Ak H.7Y fi W b 1A m ł ftif... a

f  % £ £ % £  1

^  JButra 5 [G e b e th n e r  i W o lf f
Rynek gł. 2 3  

tsląiki, nuty, pisma krajowe 
i -a^raniczne.

yn&unwj na wazysutio iniwjscG
wośei kraj -  i zagranicy.

A .  J A C H I H S K I
Grodzka 34*16 Tel. 4726
Dla P. T. urzędników na ra ty !!

Ziemski Bank Kredytowy
T.A. we Lwowie — Oddział 
w Krakowie, Florjańska 32
Z&tatwl# wszelkie tranitkoje w za

kres bankowości wohodząoe.
• ziai towarowy;.wlnkuiaoje, akre- 

dytywy; Dział skór surowych.

KSIĘGARNIA t .  s . l .  
ulica św. Anny L. 5

poleca atlasiki kieszonkowe po 
1*50 zt: Ryby, Grzyby trujące. 
Grzyby jadalne, Owady, Rośliny 

tatrzańskie.
Futra f l t m y 8 .iR .M o o r

uznane za najlepsze, 
najtrwalsze 1 najtańsze

(reków, Grodzka 13. Telefon 17
f g  L ik ie ry  J

Pracownia i skład fnter

T. SIERPIŃSKI
uL Flarjaóska 32 Toiaton 3564

^  B ielizna  ^
' Fabryka najprzedaleiszyoh | 

likierów i
1 b u t e n  L u c a s  -

1 B O L S  |
Rok :>ł. 15,5 ; 

- Żadać w szęd z ie ! '

F A B R Y K A  B I E L I Z N Y  1 TRYKOTAŻY
K raków  - P o d g ó rze  

D ą b ro u a k a  15. f  Herbata  J g j

Herbata 
f l m |  z „Raczka*1
10  JulillSZ 6I0SS8

Sp. Z o. 0. 
K rak ów  

R yuok g ł. 3 4

B iu ra  
techniczne jS M asarnie  ^

PĘDNIE, części pędniane, od
lewy żeliwne, okna żelazne kiile 
poleca Zastępstwo wytwórni ma
szyn i pędni Inż. J. Lombardo 
w Krakowie, ul. Szewska I .  24.

S t .  S a t a S e c k i
masarnia 

Florjańska 51. Tel. 502.

W y m i e n i o n e  f i r m y  p o l e c a m y  n a s z y m  C z y t e l n i k o m ,

NOWY ROZKŁAD JAZDY 
POCIĄGÓW OSOBOWYCH

w a l n y  o d  d n i a  i  c z e r w c a  1 9 2 5  r .

ODCHODZĄCYCH ZE STACJI KRAKOWSKIEJ

Odjazd z Krakowa 
do

Warszawy Z. (sezon) 0-30
W iednia 0*50

Lwowa (Bukaresztu) 2*20
Zakopanego 2*35
N. Sąoza p. Tarnów 2*50
K ryn icy  (sezon) 2-50
Niepołomic (sezon) 4‘10
Piotrowic, Katowic 4*20
Lwołwa ■! 6*35
(Poo. do N. Sącza)

Kat. wio Z. . 4 7*00
PioTowic 7412
Z akopanego - 7*30
Lwowa 7'50
Oświęcimia p. Skawinę . 8'1Q
z Krakowa-Ptaszowa 

Wieliczki 8*20
Warszawy Z. 8*45
N. Sącza via Sucha - 8‘50
Kocmyrzowa y ' 9'20
z Grzegórzek

Poznania Z. 10‘05
przez Katowice 

Żywca 10*20
N. Sącza p. Tarnów 11*05
Krynicy - 11*05
Lwowa * 11*45
Lwowa 13*15
Katowic 13*30
Zakopanego-N. Sąoza 13*30
Kocmyrzowa 13*40
Wieliczki 13*50
Słotwiny-Brzeflka 14*00
(w soboty)

W arszaw y Z. 14*10
Oświęcimia p. Skawinę 14*10
Piotrowio -' 14*20
Niepołomic 14*30
Przemyśla *sJfr. 15*25
(Pot. do N. Sącza) ■- 

Trzebini . 10*15
Stołwiny-Brzeska 16*35
(codziennie prócz sobót*"
Katowic (Berlina) , 16*50
Wiednia • 17*55
z Bielska posp. 7>.-

Bielska (Cieszyna) 17*55
Gdańska. 19*00
Katowic 19*15
Warszawy 19*15
Bochni 19*20
Warszawy Z. 19*30
Nowego Sącza 19‘30
Rozwadowa 20*05
Wieliczki 20*10
Kocmyrzowa 20*08
z Grzegórzek

Lwowa 20*50
Bielska-Cieszyna 21*15

Łodzi 21*45
Poznania 22*20
przez Katowice

Krynicy i N. Sącza 22*25
Lwowa 23*20
Zakopanego 23*35
Warszawy 23*55

Godzina Przyjazd

Warszawa 8*19
W iedeń 11*31
(Pol. do Szwajcarii 

Lwów 8*20
Zakopane 8*00
Nowy Sąca 6*44
Krynica 9*07
Niepołomice 5*20
Piotrowice 8*33
Lwów 12*35

Katowice
Piotrowice
Zakopane
Lwów
Oświęcim
Wieliczka 
Warszawa 
N. Sącz 
Kocmyrzów

Poznań

PRZYCHODZĄCYCH DO STACJI KRAKOWSKIEJ

Przyjazd do Krakowa 
z Godzina

9*33
11*34

12.50
17*20
10*20

8*52
19*50
16*10
10*22

22*00

Żywiec 14*59
N.Saozp. Tarnów 16*45 
Krynica 20*00
Lwów 22*00
Lwów 19*05
Katowice 16*13
Zakopane 20*25
Kocmyrzów 14*53
Wieliczka 14*22
Slotwina-Bnmko 15*47

Warszawa
Oświęcim. 
Piotrowio* 
Nlepon mice 
Przemyśl

21*40
10*35
18*50
15*27
22*27

Trzebinia 17*50
Słotwina-Baseeke 18*21

Katowice
Wiedeń
Sielsko
Gdańsk,
Katowice
Warszawa
Bochnia
Wtflizawa
Nowy Sącz
Rozwadów
Wieliczka
Kocmyrzów
Lwów 
Bielsko 
Ciesz/n 
Łódź - 
Poznań

Krynica
Lwów
Zakopane
Warszawa

18*40
8*15

22*06
9*55
21*48
9*00

20*33
5*35
2*55
2*50

20*52
21*10

* 6*15 
0*46 
2*10 
6*40 
6*30

6*45
9*50
6*35
7*58

Lwowa 
Piotrowic 
Wiednia
W arszaw y (sezon) 
Łodzi 
Krynicy 
przez Tarnów 

Zakopanego 
Poznania  
W arszawy 
Sotwiny-Brzeeka 
Lwowa
Nowego Sąoza 
przez Chabówkę 

Kocmyrzowa-Grzegórz. 
Dziedzic 
Wieliczki 
Rozwadowa 
Oświęcimia 
przez Skawinę 

Warszawy 
via Radom-Dęblin 

Niepoiomio 
Katowic 
Piotrowio 
Lwowa 
G dańska 
Cieszyna »
Wiednia

Aj.
Wieliczki
Kocmyrzowa \  ■- r_
Katowic (Bedlna) 
Lwowa 
Zakopanego 
Skawiny 
Piotrowio 
Tamowa - Krynicy 
Kalowio
Lwowa (Bukaresztu) 
Warszawy 
Niepołomic 
Lwowa 
Wielczki 
Kocmyrzowa 
do Grzegórzek 

Piotrowio 
Nowego Sącza 
przez Chabówkę 

Poznania 
przoz Katowice 

Przemyśla 
Z akopanego 
Katowio 
Lwowa 
Żywca
Warszawy , .
Zakopanego (sezon) 
Krynicy (/sezon)

0*22
1*48
1*48
2*08
5*06
5*30
5*40
5*58
6*15
6*30
6*43
6*50
6*55

- 7*20 
7*22 
7*40 7*47

% 8*15
<r: 8*15 

8*30 
9*15 
9*45 

10*05 
10*40* 
10*40

12*20
12*30
12*50

• 13*40 
15*05 
15*05 
15*15 
15*45

- 16*05 
16*15 
16*43 
17*00 
17*25 
18*45 
19.00
19*15

-. 20*20
. 20*37

20*5021*00
22*10
21*48
22*50
23*05
23*20
23.47

Odjazd

Lwów*
Piotrow ice
Wiedeń
W arszawa
Łódź
Krynica
Zakopane
Poznań
W arszaw a
Słot wina 
Lwów 
Nowy Sącz

Kocmyrzów
Dziedzice
Wieliczka
Rozwadów
Oświęcim

Warszawa 
via Dęblin 

Niepołomice 
Katowice 
Piotrowice 
Lwów 
Gdańsk 
Cieszyn 
W iedeń 
(do Dziedzic 

Wieliczka 
Kocmyrzów 
K atow ice 
Lwów 
Zakopane 
Skawina 
Piotrowice 
Tarnów 
Katowice 
Lwów 
Warszawa 
Niepołomice 
Lwów 
Wieliczka 
Kocmyrzów

Piotrowice 
Nowy Sąci

Poznań
Przemyśl
Zakopane
Katowice
Lwów
Żywiec
Warszawa
ZakopaneKrynica ^

8*20 
22*30 
14*20 
18*15 
20*30 
20 50

23*00
21*25
22*40

4*45
20*55
23*20
5*55
4*40
6*50
0*05
5*20

17*25
6*15 
5*52 
4*55 
0*05 

18*50 
- 6*00 
22*5o

!*48 
11*20 

11*10
3*25

14*17
11*22
13*48
13*45

11*15
6-00

18*00
7*40

18*15
18*00

14*35
13*05

8*40
14*00

15*50
19-45

15*25
18*30

15*30
18*20
17*30

RW4GA: Wyrazy, wydrukowane tłustym drukiem, eeMCeaJą pociągi pospieszne.
Z. oznacza odjazd z dworca Zachodniego.
Za ewentualne zalany nie bierze się odpowtedriamosol*  ̂ .
Przy pociągach kursnjąoyaii w ocasie od 5 czerwca de 30 wrzeania dodano w nawiasie i

-RASZYNY DO PISANIA
S TELEFONY

„R O Y A L "
Floriańska 40. Teł. 1577.

CRACOlMSi). transportowa
Biuro spedycyjne 

u l.  G ro d zh a  6 0 , te l. 4078

RetHiez-̂ ous dla przejezdnych!
Dobrzyńska obecnie B, Pytel 

Rok założenia 1878 
Plac W W. Świętych l, Tel. 3283.

Urządzenia kuchenne, domowe 
i różne nowości

A. SATTLER
GERTRUDY 24. TEL. 4162.

Przybory  
'piśmienne

11 ALEKSANDROWICZ
Basztowa 11. —  Tel. 311 i 4061.
Magazyn przyboiów biuiwych

Ubezpieczenia

Towirzystwj u&ez.Mzań na życie
„FE N IK S"

UL. G E R T R U D Y  8.

Przybory  
wojskowe

Huitowny i detaliczny skłau 
wszelkich przyboiów wojsko
wych i urzędniczych po przy

stępnych cenach 
J A K O B  K A S E S N I K  

ul. Florjańska 20.

w wielkim wyborze

Wiktor Wunderer
Szewska 21. Teief. 35*20

Kupujcie
znane krajowe wyroby 

bawełniane firmy

BciaCZECZOWiGZKA
w A N D R Y C H O W I E
11 Sprzedaż hurtowna li 
Posiada składy hurtów* 
ne we wszystkich więk
szych miastach w kraju.

Węgiel
drzewo

A. B L U M E N F E L B
P a w ia  12. T eł. #9

dostarcza hurt. i detail. węgiel 
z pierwszorzędn. kopalń górno

śląskich i krajowych.

Główne s k ła d y  w ęgla  i d rzew a  
D r Jel& neh

P a w ia  5 . T eł. 174.
Zast. węgla Jaw n-jcaickiago.

Jan Kwiatkowski
Zwierzyniecka 19. Tei,79 ilboiaos
Najlepsze g a i. w §g la i drzewa

i OSZKLENIA 
SZKŁA, LUSTRA, RAMY
T. ZAJDZIKOW SKI

ul. św. J a n a  L. 80.

p Zakłady
krawieckie J&a 

^ a n B S B b w a n a u u iE m L J

Zak Sad k r a w ie ck i dam sk i 
i m ęsk i

J. Kumała
u lica  S zczep a ń sk a  L. 11,

ulica Witkiewicza 6

B a c z n o ió !
Na zbliżający się sezou 

poleca po cenach konku
rencyjnych dla P. T. Kup. 
ców, Kółek rolniczych-
drogneryj: talerzyki na
muchy, oryg. Mucki zie
lone 1000 sztuk 00 zł. — 
Ban atol trucizna na Szwa
by, Orwin  ̂ trucizna na 
szczury, Mogił, trucizna na- 
pluskwy — niezawodne 
środki — Krem i woda 
czeremchowa, Vamo3 nie 
zrównany środek przeciw 
piegom, plamom i opale, 
aiźnie, Mydła czeremcho, 
we. Znakomite mydła toa-. 
letowe 1 kg zŁ 3*50. Pooz. 
tówką franco zł 20. Za na 
desianiem gotówki wysy’

ła odwrotnie. 1002

Wojciech Lazaroiicz
Kraków, Garbarska 4

Dom handlowy.

i  /. awiarnia
„G rand S o ie l“

Sławkowska o

Węziil i l ^ u i ,  kr*Jowy idąbrt 
wfecki dostarcza wagonowo

Polska SDćłhaMowtL
Kraków, A. Potockiego 8.Tel. 4o7t

Szan. Czytelników 
prosimy przy zaku
pach uwzględniać 
firmy ogłaszające 
sięw„N. Reformie*

( I N F O R M A T O R  D L A  P R Z E J E Z D N Y C H )
K R A K O W I E !

Władze państwowe: Województwo, Basztowa 22. Komenda 
obozu warownego, pl. św. Magdaleny 2. Prokuratorja 
Generalna Rz. P., Rynek gł. 30. Kuratorium okręgu 
szkolnego krak. Wielopole (Gmach P. K. O.) Dyrekcja 
policji, Zacisze 5. Izba skarbowa, Helclów 2. Dyrekcja 
okręgu skarbowego, Kanonicza 17, Dyrekcja kolei pań
stwowej, pl. Matejki 12. Dyrekcja Poczt i Telegrafów, 
Warszawska 3. Okręgowa Izba kontroli państwowej, 
Krowoderska 5. Okręgowy Urząd ziemski, Wolska 4. 
Okręgowa Dyrekcja Robót Publicznych, Rynek gł. 35. 
Urząd wymiaru należytości, Zacisze 7. Urząd górniczy 
okręgowy, św Jana 13. Urząd miar, Szujskiego 1. Urząd 
probierczy, Kanonicza 17. Sąd apelacyjny, Grodzka 52.

I Sąd okręgowy cywilny, Grodzka 55. Sąd powiatowy 
cywilny, św. Jana 22. Sąd okręgowy karny, Senacka 3, 
Sąd powiatowy karny, Kanonicza 9.

Barbakan, czyli t. z w. Rondli bramy Floriańskiej, zabytek 
architektury z końca XV i XVI wieku, otwarty codzien
nie od godziny 10—2. Wstęp 50 groszy.

Muzeom XX. Czartoryskich otwarte dla zwiedzających we 
■wtorki i piątki od godziny 9—1 w południe, o ile w te 
dni nie przypadają święta.

Wieża Marjacka otwarta od godziny 10—2. Wstęp 50 
groszy.

Muzeum Narodowe w Sukiennicach otwarte jest codzien- § 
nie od godziny 10—2. Wstęp 1 d  od osoby. Zbiorowej

wycieczki otrzymują zniżkę w kancelarji Muzeum w Su
kiennicach. .

Groby królewskie, grób Mickiewicza i skarbiec w ka
tedrze na Wawelu zwiedzać można w dnio powszednie 
o godzinie 10 rano, w niedzielę i święta po nabożeństwach. 
Wstęp 1 złoty.

Samek na Wawelu I Smocza Jama. Wstęp 1 złoty. 
Muzeum Etnograficzne na Wawelu otwarte codziennie.

Wstęp 20 groszy.
Groby zasłużonych w krypcie na Skałce, grób Skargi 

w kościele św. Piotra, oraz skarbiec kościoła U. P. 
Marji zwiedzać można w chwilach wolnych od nabo
żeństw za zgłoszeniem się do zakrystji.

Muzeum fen. Eryka br. Czapskiego, Wolska 10, oraz lapi 
darjum otwarte codziennie od godziny 10—2. Wstęp 
50 groszy.

Dom i Muzeum Jana Matejki, ni. Florjańska 41, dzieła 
i zbiory mistrza, otwarte codziennie od godziny 10—2, 
Wstęp 50 groszy.

Wystawa Sztuk Pięknych, w gmachu przy placu Szczepań
skim, otwarta codziennie od godziny 10—4 po południu. 
Wstęp 1 zł 50 gr, w dniu otwarcia 2 zł od osoby. Człon
kowie Towarzystwa mają wstęp wolny wraz z rodzinami. 

REPERTUAR teatrów 8 kinoteatrów wew nątrz  
numeru w  rubryce i TEATR, KINO, ZABAWA.

^ ^ ~    H5T ,5 3


